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Przed rokowaniami 
polsko-czeskiomi.

Lwów 5 grudnia.
W  tych dniach rozpoczynają się 

w  W arszaw ie rokowania, prow a­
dzone z czeskiej strony przez posła 
r.ra Fiiedera i mające przy, :ś ć  w  
'ezuhacie dwie polsko-czeskie um o­
wy, a to likw dacyjna odnośnie do 
Cieszyńskiego, Spiszą i O raw y — 
i gospodarczą.

N iedoceniać znaczenia obu tych  
im ów  b y łob y  błędem. Pierwsza 
noże i pow inna zabezpieczyć i ra­
dykalnie polepszyć los kilkuset ty­
sięcy Polaków , jęczących  dziś pod 
jarzmem czeskiej hakaty. Druga 
pow.nna usunąć tę barjerę, jaką 
tw rży C zechosłow acja  w  stosun­
kach gospodarczych Europy środ­
kowej i z rogatki, podbijającej w 
paradoksalny sposób  rnytowe, uczy­
nić wolny obszar tranzytu. Obie 
um owy są w ięc Polsce potrzebne. 
Dla C zechosłow acji jednak umowa 
gospodarcza  jest jedną z podsta­
w ow y ch  kwestyj bytu. Moment ten 
musi być w  czasie rokowań nale­
życie wyzyskany.

Ostatnie tygodnie upłynęły pod 
•znakiem w ypadków  dla republiki 
nadwełtawskiej b leśnie dotkliwych. 
jednvm z tych w ypadków  była de­
monstracyjna secesja posfów  t. zw. 
m niejszości narodow ych z pa 1 - 
mertu. Nie przesądzając wartości 
tego aktu, uznać go  przecież w y­
pada za pow ażne ostrzeżenie pod 
adresem  eksterminacyjnej polityki 
wewnętrznej sł ^wiańskich Prusaków 
i za zapow iedź rosnących trudncś i 
narodow ościow ych . W ypadkiem  
drugim jest głośny artykuł „T im e- 
s ó w “ , dyskredytujący czeski kredyt 
zagranicą i m cofa ący się przed 
zapow iedzią międzynarodowej kon­
troli finansowej. Z  punk u widzenia 
interesów polskich ważne jest w yt­
knięcie C zechosłow acji tej właśnie 
.rogatkow ej* polityki gospodarczej, 
jaką prowadzi w  imię egoizmu 
i wyzysku.

W reszcie trzecim znanym m o­
mentem jest ustawiczne potęgow a­
n i  się kryzysu w przemyśle cze­
skim, któremu przybywa dziś wolna 
konku encja niemiecka przy w ciąż 
topniejących rynkach zbytu zagra­
nicznego.

W szystkie te okoliczn ości spra­
wiają, że w  rokow aniach warszaw­
skich strona polska będzie mieć 
zdecydow aną przewagę, pobijając 
C zechów  ich sytuacją przym usową. 
W iem y przecież, o co  idzie —  o 
otwarcie dla przem ysłu czeskiego 
rynków  w  Polsce i o otw arcie 
tranzytu na W schód. Jedno i dru­
gie, a szczególnie drugie jest dla 
Czechosłow acji koniecznością, dla 
nas ustępstwem , bez którego m r ­
zemy żyć, jak możemy zresztą żyć i

Nowa „ z b r o ia "  polska w Sowdepji.
OCHRONKA DLA SIERÓT I PRZYTUŁEK DLA STARCÓW  W  O - 

DESSIE GNIAZDEM KLERYKALIZMU I KONTRREWOLUCJI

J Gazety Lwowskiej").

turalnie ma to służyć jako dówód 
kontrrewolucji11). W  dalszym ciągu 
jako ..podstawow y" jnmlkit Oskar­
żenia figuruje twicrdizemiie, że „w  
diniach uroczystości rewolucyi 
nych“  dzieci nie przyłączano dc o- 
gólnych obchodów, lecz przeciwnie 
—  nawet nie wypuszczano poza 
dom, a natomiast zmuszano je do 
wykonywania najcięższych, oraz 
najbrudniejszych robót11 (a więc 
pastwiono się nad „rewolucją i zdo­
byczami proletarja.u1’). „G d y  w  
szkole miała się odbyć rewizja so­
wieckiej insipekcS, ‘dzieci zaprowa­
dzono do kaplicy katolickiej, gdzie 
przytrzymano je cały tydzień "(?!) 
W śród w ychow anków  w ybuchły 
choroby „na tle reHglino-osytchicz- 
nem11 i wogóle „zaprowadzono w; 
schronisku porządki jezińckie11.

Przytoczyliśm y główne punkty 
oskarżenia, dają one bowiem ja­
skrawy obraz tych tortur i mję- 
azarń, które są udziałem w szyst­
kich Polaków, pracujących w  Sow- 
ćepji celem uratowania młodszego 
pokolenia polskiego od  zgnilizny 
bolszewickiej.

Praca kilka osób, które nie mo­
gły obojętnie się przypatrywać te­
mu, jak sieroty giną w  sieciach zw y­
rodniałych komunistów, stała się 
tłem, na ktćrem władza sowiecka 
inscenizowała „głośny proces na­
tury politycznej kontrrewolucyj­
nej11.

i Dom sierót i starców, jako 
...gniazdo klerykalizmu11 ‘zamknięto, 
a w ychow anków  i starców oddano 
do „w zorsw ych 11 instytucucji so­
wieckich, zarządzanych przez do­
świadczonych komunistów, co  ma 
im zapewnić „w ychow anie wolne 
od zasad klerykalizmu, inkwizycyj- 
nego11 <

(TeJefonemat własny 

Pogranicze sow ., 4 grudnia.
W  Odessie władze sowlieckie 

znów w ykryły  „polską zbrodnię**,
tym razem nie w  postaci „organi­
zacji szpiegówskiejb, jak zwykle, 
lecz jako „gniazdo (klerykalizmu ka­
tolickiego11. „Gniazdem" tern 
„ wskrzeszającem prawdziwe ribtra- 
zy średniowiecznej inkwizycji kato­
lickiej11, jak twierdzi akt oskarżenia, 
ma być „polska szkoła wychowania 
socjalnego11. Pod tą nazwą stowa­
rzyszenie katolickie tutoym yw ało 
w  Odessie dom sierót i starców, w  
którym w ychow yw ano 24 dizieci (w  
wieku od 11 do 15 lat,) oraz dawta- 
no przytułek bezdomnym starcom- 
Polakom. Cięćika zbrodnia g łów ­
nych organizatorów } tprekunów 
iego nrzytułku polega na tern, że w  
tych insit tucjach dobroczynnych
w ytw orzono „okropne stosunki, pod 
który eh wpływem  doprowadzono 
dzieci, szczególnie dziewczynki do 
psychozy reli!gijnej“ ( ? ! )  Dalej za­
rzuca się głównym  oskarżonym ks. 
Aszenbergowi i ks. proboszczowi 
Szeinfcldowi utrzymywanie sto­
sunków z zagranicą, a zwłaszcza 
7. Polską, skad dostarczano im środ 
ków  pieniężnych. Księża mieli „tor­
turować dzieci katolików, a rów no­
cześnie przemocą przeciągać dzieci 
prawosławnych na katolicyzm11 itd. 
„■Dzieci przyzwyczajali do  .ascety­
zmu. zmuszali do życia w  naiokrop 
niej szych stosunkach, ciężko kara­
no za najdrobniejsze odstąpienia od 
obrządku lub zw yczajów  katolic­
kich, aż do pozbawieniu chleba na 
cały miesiąc1̂ ? !).

Drugą, nie mniej ciężką „zbrod­
nię11 księży sformułowano w  nastę­
pujący sposób: „na ścianach wie­
szano św. obrazy, fotografie księży 
i opiekunów schroniska oraz por­
trety oficerów carskich1' ( ? ! )  (Na-

b z Czechosłow acji i jak przeżyli­
śmy rok 1S20 przy zamkniętej 
• zczelnie czeskiej rogatce.

Rokowań a warszawskie dać 
mogą nicjatywę do akcji jeszcze 
szerszej, której wykładnikiem  mu­
siałaby być zupełna zmiana cze­
skich aspiracyj państw ow ych, i 
w szczególności t. /w . programu 
kurytarzowego. Nie chcem y się 
sprzeczać o to, czy koncepcja  ta 
jest realna, czy ttż, zanim i ojrzeje 
do urzeczywistnienia, nie stanie się 
grobem  „wyrostka robaczkow ego 
Europy*. Faktem jest jednak, że 
ak długo tułać sie będzie ta idea 

po gł .wach czeskich polityków , jak

długo prz jawiać się będzie w ser­
decznościach z naszymi wrogami, 
tak długo marzyć nie można o ja­
ki.-, jkol wiek kooperacji polsko-cze- 
skiei. W  sąsiedzie z drugiej strony 
m ostów  cieszyńsk chł w idzieć bę­
dziem y wroga, jego klęski nie będą 
nas smucić, a wszelkie akty umów 
handlow ych czy politycznych n e

j nabiorą nigdy wartości aktów 
trwałych.

• Rosnące wewnętrzne trudności 
C zechosłow acji, to ciągłe groma­
dzenie się materjału rozsadzającego 
winno skłonić poi.tyków  tamtej­
szych do  trzeźwego zastanowienia 
się r_ad pytaniem : z Polską czy

przeciw niej. Tertium non datur. 
Niema kom prom isu, niema form uły 
gwarantującej zmianę wzajemnego 
stosunku cbu państw przy p ozo ­
stawieniu nieugaszonych, istotnych 
ognisk spo:u .

Pragnęlibyśmy, aby rokowania 
warszawskie przyniosły po stronie 
C/eskiej rew zję polityki, której je­
dynym efektem jest to, że nawet 
zagorzał czechofile polscy zamiluli, 
czując brak realnego o t arcia Ula 
swych sentymentów.

UZNANIE AUTOKEFALJI CERKWI 
PPAWOSŁAW NEJ W  POLSCE.

W a r sz a w a  4. grućn a. (T, I. G 
L.j S obór Kościoła w schodniego 
w Konstantynop Iu uznał autoke- 
a ję kościoła  prawosławnego w 

Polsce. Akt uznania podpisany 
został prz z patryjarchę G rzegorza 

■ a — 
DELEGACJA POLSKA DO LIGI 

N ARO D Ó W .
Wa-szawa 4  grudnia. (Tel. G. 

L.). Jak donoszą pisma generalny 
komisarz rządu polsk iego w  Gdań- 
sku D .Strassburger wyjeżdża dzi- 
s ai do Rzymu, gdzie wraz z posłem 
polskim przy Kwi ynale Zalewskim 
reprezentować będzie interesa Pol- 
s :i w obec Rady L gi N arodów

Jako delegat ministerstwa koleji 
i ekspeit w  sprawach kole owych 
wyjeżdża wicedyrektor dep. mini- 
s.erstwa p. Franciszek M oskwa.

•------ o——*
W PŁYW Y  PO DATKOW E W  LI. 

STOPADZIE.
W arszawą, 4 listopada. (Tel. 

G. L.) „Kurjer Czerw.“  dowiaduje 
się w M :nisterstwie skarbu, że 
w pływ y podatkow e w  listopadzie 
były nadzwyczajnie pom yślne i w y­
noszą o 60 proc. w ięcej aniżeli 
prelim inowano. Listopad dał Skar­
b ow i taki w pływ , jak żaden p o ­
przedni miesiąc. Skarb wypłacił 
w pierw szych dniach grudnia 
w szystkie pensje urzędnicze, ma 
m ożność pokrycia ca łkow itego d łu ­
gu w Banku Polskim  i jeszcze po­
zostanie około  30 m il. zł. W yp ła ­
cenie 13 pens i dla urzędników jea 
w tym roku niewykonalne, ponie­
waż pensje te w ynoszą o k o ło  10( 
irtilj., a takiej nadwyżki dochodów  
w r. b. skarb mieć nie będzie.

— - o ------
ANKIETA W  SPRAW IE USTAWY 

BANKOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5. grudnia. (Z). Dziś 
odbędzie się w  Ministerstwie skarbu 
pod przewodnictwem wiceministra 
Klarnera dwudniowa ankieta w 
sprawie ustawy bankowej, opraco­
wanej przez ministerstwo. W  an­
kiecie biorą udział przedstawiciele 
Banku Polskiego, Izb handlowo- 
przem ysłowych oraz szereg dziaia- 

/y  na polu bankowości i znawców 
tej sprawy.



.GAZETA LWOWSKA" z dtrf* 6. grndrfe 1924,

NIEMCY O MOWIE MIN. GEN. 
SIKORSKIEGO.

'ITcM cnem od n ^ zego  korespondenta) 
W arszawa, 5. grudnia. (Z). Nie- 

rueckie Biuro W olffa ogłasza ko­
munikat w  sprawię oświadczeń, ja­
kie poczynił minister Sikorski w 
Sejmie, mianowicie, że manewry w 
Niemczech objęły 3 dywizje piecho­
ty, 1 dywizję kawaierji czyli były 
tajwiększe, jakie po wojnie urzą- 
flzonG. Gen. Sikorski wspomniał 
również o wspólnych manewrach 
niemiecko - bolszewickich na Bałty­
ku. Biuro W olffa usiluie osłabić 
echo, jakie to oświadczenie znalazło 
w  świecie politycznym Europy.

 o— -
STABILIZ U l JA URZĘDNIKÓW.
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 5. grudnia. (Z). Na 

konferencji, której przewodniczył 
premjer ustalono, że stabilizacja u- 
rzeduików nie może być przep.owa 
dzona przed 1. kwietnia 1925. Spo­
sób przeprowadzenia stabilizacji bę­
dzie taki, że przedeu^ysćkiem  bę­
dzie określona ilość stanowisk w 
każdem poszczególnein minister­
stwie i urzędzie państwowym, a na­
stępnie dopiero nastąpi stabilizacja.

NIEMIECKIE TO W . OKRĘTOWE 
W  POLSCE.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 5. grudnia. (Z). Ko­

respondent W asz dowiaduje się, że 
niemieckie Tow arzystw a okrętowe, 
które również przez swoich agen­
tów działały w  Małopolsce wschod­
niej nie maja koncesji w Polsce. 
A&itacia wysłanników tych Tow a­
rzystw okrętowych jest niedozwo­
lona, a obecnie ze strony władz w y ­
dane zostały rozporządzenia celem 
zwale?; nia tych agentów, którzy 
aranżują nielegalny w yw óz ludzi 
t  Polski.

TRZĘSIENIE Z  E M IW  7AGRZEEIU 
Grac, 4 grudnia. (Tel. G. L.) 

„T agespost" z Zagrzebia: W c oraj 
o  godz. 22 30 odczuto w Zagrzebiu 
kilka trzęs:eń ziemi, z pośród któ- 
jy ch  stw ierdzono trzy Si niejsze w 
kierunku z południa na północ. 
Trzęsienia p ow tórzy ł/ się po 10 
minutach, Szkód nie było .

Ftljrion „Gaze‘y 7 <i. 5 XII. 1S2-I

r « Frez. t a i .
U RO CZYSIU ŚĆ WRĘCZENIA LIS T Ó W  UWIERZYTELNIAJĄCYCH.

Paryż, 4. grudnia. (Te! G. L.). 
W czoraj przyjął prezydent Repu­
bliki na uroczystej audjeticji amba­
sadora polskiego Chłapowskiego, 
króry mu w ręczył pisma akredytu­
jące jako nadzwyczajnego i pełno­
mocnego ambasadora. Przy w rę­
czeniu listów uwierzytelniających, 
przyczem  byli obecni prezes Rady 
ministrów Herriot, oraz szereg in­
nych wysokich urzędników cyw il­
nych, wygłosił ambasador Chłapo­
wski przemówienie, witając szczę­
śliwą inicjatywę obu narodów pod­
niesienia obu przedstawicielstw dy­
plomatycznych do rangi ambasad. 
Ambasador zaznaczył, że jest to 
jedynie wznowienie stosunków dy­
plomatycznych z przeszłości. Pol­
aka w  przeszłości często wysyłała 
ambasadorów do Francji i przyjm o­
wała u siebie ambasadorów fran­
cuskich Ambasador wita z radością 
fakt, że jako pierwszy ambasador 
odbudowanej Polski będzie mógł 

! pracować dla zacieśhienbi węzłów 
| przyjaźni i sojuszu pomiędzy obu 
[ państwami, Polską i Francją. So­

jusz polsko-francuski zyskuje dziś 
, pełną wartość i stanowi podstawo- 
1 w e zadanie dla obu krajów. Mini­

ster jest przeświadczony, że sojusz 
francusko-polski, opierający się na 
tradycji wolności i sprawiedliwości, 
posłuży sam przez się do rozwiąza­
nia obaw i wątpliwości, m ogących 
jeszcze istnieć i do wzmocnienia 
w śiód  wszystkich narodów świata 
woli do osiągnięcia wspólnego 
wszystkim idea*u. W reszcie wyraził 
am basador, gorące życzenia całego 
narodu polskiego ara prezydenta re­
publiki oraz pomyślności i sławy 
Francił. Przy tej sposobności w rę­
czy ł p. Chłapowski prezydentowi

republiki odznakę Orderu Orła Bia­
łego, najdawniejszego i najcenniej­
szego odznaczenia, jak!e posiada 
Polska.

Pan prezydent republiki w odpowie­
dzi podniósł wysiłki ambasadora pod­
czas ostatnich 8-miu miesięcy około za- 
caeśoienia w ęzłów  łączących oba kraje. 
Nazajutrz po odniesieniu ziwycięstwa —  
powiedział pan prezydent — które u- 
święcito triumf sprawiedliwości, dając 
zadośćuczynienie uprawnionym aspira­
cjom  narodu po-lskiego, wznowiła Polska 
tradycyjne stosunki dyplomatyczne z 
Francja i od tej chwili ujawniała wie­
lokrotnie sw a moc i żywotność, wzmac 
raiła swą niepodległość, doczekała1 się 
definitywnego ustalenia swych granic, a 
równocześnie konsolidowała się w e­
wnętrznie i organizowała sw ój ustroi 
konstytucyjny. Rząd francuski w obec 
takich rezultatów usprawiedliwiających 
mocna wiarę Francji w losy Polski, za­
pragnął bez dalszego odkładania dać 
sprzymierzonemu narodowi nowy do­
wód serdecznej przyjaźni i dlatego z 
uczuciem radości u życzył swemu przed- 
siawicielowl w M arsza wie godności
ambasadora, aby w znow ić w ten spo­
sób dawne drogie tradycje, Francja nie 
zapomniała świetności polskich amba- j 
sad, ktćre przyczynjly się do zacieśnie­
nia między obu krajami stosunków przy 
jaźni.

W reszcie p. Prezydent Doumergue 
om ówjj stosunek obi: krajów do Ligi 
Narodów i podziękował za zaszczytne 
odznaczenie:

„Proszę być u pana PrezydeuSa
Rzpltej rzecznikiem moich najżywszych 
podziękowań za ten dowód serdeczno­
ści i w yrazić mu naigorętsze życzenia 

; szczęścia osobistego oraz, pomyślności 
dla sławnego narodu Dolskiego."

Następnie p. ambasador udał się na 
grób nieznanego żołnierza, gdzie złożył 
wieniec 7. kwiatów ze wstęgą o bar­
wach polskich z iwpisem „O d ambaisa-i
do.r.a poNkiego 3. grudnia 1924.“  Przy*
ceremonii hył obeenv m rszaick Foch,

| gen, ArctTbald, ambns. Noullens oraz II- 
I czrai członkowie Iow . France-Pologne I 
’ przedstawiciele prasy polskiej.

OBRONA CZCI.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 5. grudnia. (Z). W  
przyszły poniedziałek z inicjatywy 
posła Thugutfa odb;dzie się konfe­
rencja nad obmyśleniem skuteczniej

J szej niż dotąd obrony czci. W  kon­
ferencji wezmą udział min. sprawie­
dliwości, przedstawiciel izby adwo­
kackiej j dziennikarze.

STRAJK W  LODZL
(Telefonem od naszeg) koresp.)

W arszawa, 5. grudnia. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
sytuacja w  Łodzi jest bardzo p o ­
ważna. Rząd czyni wszystkie w y ­
siłki, ażeby zlokalizować strajk w 
Łodzi, a tem samem zapobiedz straj 
kowi generalnemu, który jest w 
Łodzi zapowiedziany,

■ ■ ‘ O —
KARTEL HUT ŻELAZNYCH.

W arszawa, 4. grudnia. A. W . do­
nosi: Związek Hut Polskich i Zwią­
zek Hut Górnośląskich pertraktują 
w  sprawie utworzenia t. zw. „Kar­
telu Hut Żelaziych w Polsce" na 
zasadach dawnej „Prodam H y". U- 
zgodnienie poszczególnych kwestii 
jest już daleko posunięte, aczkol­
wiek są jeszcze pewne różatce po 
glądów. („Merkury Polski ’).

ZWIĄZEK PRZEMYSŁOM CÓW  
DRZEWNYCH NA G ŚLASKIJ.
W arszawa, 4. grudnia. A. W, 

„Merkury Polski*' donosi f  ukon­
stytuowaniu się w  Katowicach 
„Związku Handlarzy i Przem ysłow­
ców  drzewnych W,'jj;vl ó lz:wa 
Śląskiego", do Którego  przystąpiły 
prawne wszystkie firm y zaw odow e 
W ojew ództw a śląskiego.
j  tv—

U STA W Y  ADM1N1S KACYjNP.
Warszawa, 5 grudnia (Te . GL\ 

S ery p n w u icze  rozw alają  projekt 
dr. prt.f. Hi arsw icza  w sprawie 
op ia co w y w a  ia pro^ektóy ustaw 
adadnistracy.i ych, któri by p oprze- 
dn o m ały być r z p it iy w in e  pr e 
N .jw y ż s ,y  TTyi una administra­
cyjny.

TH EOi HILE GAUTIER. 2)

j)usze w odlocie.
(A V A iA R ) .

(Ciąg dalszy.?
Mimo, że zamieszkały, dom ten 

4'obił wrażenie pustki. Nit było w 
r.im życia —  przybysza witał u 
wejścia lodow y powiew świeżo o- 
twartego grobai.

Oktaw jednakże czuł się lepie, 
niiż gdziekolwiek indziej wr tym 
swoim ponurym domu, w  którym 
nie ozw ał się nigdy srebrny 
śmiech kobiety —  dogadzała mu 
właśnie ta cisza, smętek, Pkwue 
zaniedbanie. Raził g o  inaczej 'bujny, 
radosny rytm życia —  i mimo po­
nawianych od czasu do czasu usi­
łowań wmieszania się w  wir jego, 
wracał z  tem silniej zarysowaną 
bruzdą zadumy na czole, z tein 
głębszym iubo milczącym, smut­
kiem z maskarad, przyjęć i bie 
siad, w  które starali się wciągnąć 
go crzyiacie1‘e. Toż przestał w al­
czy ć makoniec z tym bólem tajem ­
niczym, co wigrjziłszy się mu w  
duszę, przenikał całą ilstność jego 
— 1 dawał dniom upływać z  obo-

■ jętnością i apatją człowieka bez ju­
tra. Straciwszy wiarę w  przy­
szłość, w egetow ał beznadziejni); i 
w  duszy Bogu złożył swe życie w 
ofierze, czekając biernie, kiedy dań 
jtgo przyjętą zostajne.

Mvliłbyś się jednak, czytelniku, 
sądząc, że nasz bohater przedsta­
wiał opłakany obraz ru n y  czio • 
wieka, o tw arzy zapadłej, w ychu­
dzonej i cerze ziemistej, o  tęipem 
spojrzeniu i wyczerpaniu, malują 
cern się w  ruchu każdym. Bynaj­
m niej: zaledwie lekkim cieniem o- 
kolon-e powieki —  albo sieć wątła 
sinyoh żyłek u skroni m ów iły o 
stanie iego niedomogi i tylko oko 
przygasłe było wyrazem  tej duszv 
zbolałej, z  której młodość, .pragnie­
nia. nadzieję i w ola gdzieś w  ni­
cość odeszły. W łaśnie ten wzrok 
zmartwiały, zastygły w  młodej, do 
życia i użycia, jak stworzonej, twa­
rzy przyRrzej uderzał ł bardziej 
niżliby mógł to uczynić widok naj- 
nfżMby mógł to czynić v  i io k  n a -  
skrajniejszego wynNzazenia lub 

gorączkow em  podnśecenńem (pała­
jący w zrok  człowieka, ciężką, lec z 

fl określoną złożonego niemocą.
| Zanim wpadł Oktaw w  ów  dzi- i 
j. w n y  stan apatji —  czy newrozy J 
; —  był tyirfłwym okazem pięknego, 1 
* rasow ego, pełnego temoehamenitu >

młodziana! nawet dziś niepodobna 
było odebrać mu tego miana.

Nadto ubrany zaw sze starannie, 
z tą umiarkowaną elegancją, która, 
ińe wyprzedzając m ody, nic pozo- 
M(a:e zanią w tyle, celowa! ,w u- 
miedętnem jej zastosowaniu, czy ­
niąc ją nie tyranem sobie, lecz śro. 
dkiem dla podniesienia darów, ja­
kich nie poskąpiła mu szczo­
dra natura. Słowem, pow ierzchow ­
ność bez pozy, bez aspiracji do 
przesadnego ,,smart‘u“, c z y  , szy- 
ku“, pasująca go jednak niezaprze- 
czenie na klubowca eleganckich 
cerc.les‘ ó\v stolicy.

Czemże się działo, że czło­
wiek ten, m łody —  piękny — boga­
ty _  posiadający wszystkie do 
szczęścia warunki, trawił się, nę­
dzniał, w yniszczał z dniem każ­
dym... Zblazowanie —  pow iecie?... 
spaczenie czytaniem modnych ro­
mansów, co  znRprawiaią ducha i 
posiew rzucają niezdrowy, nihi­
lizm, negacja, niewiara?... fortuna i 
m łodość stopniałe w  orgiach szalo­
nych, po których niesmak tylko zo­
staje, zwątpienie i pustki w  kiesze­
ni?-.. Bynajmniej — wszystkie te­
go  rodzaju przypuszczenia okazały 
si« mylną dljatgnoza. Życia za żyy -

Fponlft r a i r a m
—  Trocki ma objąć stanow isk! am­

basadora sow ieckiego w 1'urcji.
—  Senator Bw ah w ybrany zostń  

przewodniczącym  komisji spraw zagr, 
Senatu.

—  W  związku z niepokojami, jakie 
w ybuchły w M airyclc  wczoraj, sąd 
wojenny ogłosił 3 wyroki śmierci. — 
Członkowie sądiu ww-jennego w Parnpe- 
kn ic, którzy uwolnili kilku ludzi o- 
skaiżonych o zaburzenia, zostali aresz­
towani

■  I ■  ■  IIIIWM  IIII H I HHI
szy niewiele, niemógł odczuw ać w 
niem Gfktaw przesytu. Nie podpa­
dał spleenowi, nie był arteuszem, ni 
libertynem, mienia nie marnotrawił 
wcale. Podobnie jak żyicic normal­
ne tej sfery m łodzieży przeplatały 
dotychczasową jego egzystencję, na 
przemian słudja i rozryw ki: przed­
południem kursa w  Sorbonnie, wie­
czorem  Opera albo inny teatr, gdzie 
oczom  na pięikn; wrażliwym  snuły 
się obrazy z Tysiąca i jednej nocy. 
Nie łączono też jego osoby z  naz­
wiskiem żadnej z  dam wielkiego 
świata, am damulek z  tego —  nie 
całego — jeden ze znanych w  stoli­
cy bankierów — zapewniał, że kli- 
je#t jego zadowalnia się dochoda­
mi, nie nedszczerbiając w cale ka­
pitelu —  słowem, kompletnie zró­
wnoważona egzystencja, płynąca 
normalnymi tory. Co do p rzyczy­
ny dziwnego jego stanu, ta była do 
tego stopnia anachronizmem, czemS 
tak naepmw dopodbnem wprost w  
atmosferze Paryża, w warunkach, 
sfery Oktawa i jego epoki, że ahy- 
fae jemu samemu wypowiedzenie jej 
pozostaw m y,

iC. d. B.)
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KONWENT SENJORÓW.
Warszawa, 4. grudnia. (Tel. G. 

L ) . Dzisiaj obradował pod prze­
wodnictwem Wicemarszałka Sejmu 
konwent senjorów Sejmu i załatwił 
sprawę podziału miejsc w  komi­
sjach w  związku z utworzeniem, 
dwóch nowych komisji, emigracyj­
nej ł reform rolnych. W  myśl wnio­
sku Biura sejmoweso, decyzję co do 
podziału m iekc w prezydiach odra­
ż o n o  do jutrzejszego posiedzenia 
konwentu.

Z KOMISJI SEJMOW YCH.
W arszawa, 4 grudnia. (Tel. G. L.) 

Komisja prawniicza przyjęła w  dru- 
giem itrze ciem czytaniu projekt no­
weli do ustawy w  sprawie wydawa 
pia dziennika ustaw R zeczypospo­
litej. Komisja przyjęła również w 
drugiean i trzeciem czytaniu now e­
lę do kodeksu karnego z roku 190-3, 
Obowiązującego w  b;. zaborze ro­
syjskim.

Komisja nr z c m y s ł owo-han dlawa 
załatwiła w  drugiem i trzeciem czy 
raniu projekt noweli do ustawy lu­
fowej o ochronie wynalazków, w zo 
tów  i znaków towarow ych.

Komisja rebót 'publicznych o -  
bradowała w  dalszym ciągu nad 
projqktem ustawy o mierniczych 
przysięgłych P. Hausner (PPS.) 
zaproponował rezolucję wzywającą 
Ministra reform rolnych dio ^ c o ­
fania projektu ustawy o scalaniu 
gruntów celem uzgodnienia g o  z  
projektem o  mierniczych przysię­
głych. Rezolucję tę przyjęto.

Komisja skarbowa obir a dowala 
nad wnioskiem posła Rzepeckiego 
w sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przernch.OAva.nlu zobowiązań fcyry- 
watnu-prawnych. 1

Ko ni i sra oświatowa ukończyła 
dyskusję nad projektem ustawy o 
pragmatyce nauczy dolskiej. Dysr 
kus a szczegółowa odbędzie się na 
następnem posiedzeniu.

K.omisja w ork ow a  przyjęła a v  

trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
hodowli gołębi pocztow ych, oraz 
projekt ustawy o  przynuisowem 

wycofaniu ludności i mienia pry­
watnego z terenów zagrożonych. - 
Następnie poseł Załuska zapytał 
przedstawiciela Minist. spraw w oj­
skowych. jak się przedstawia spra­
wa emerytów b. w ojskow ych, któ­
rzy służyli w  a mi ach b. państw za­
borczych. ilu takicih em erytów jest 
i na jakiej podstawie Polska prgyję- 
ła na siebie ten ciężar. W  dyskusji 
okarsało sie, że iw Polsce jest ogó­
łem 112.000 emerytów, w  cizem kil­
ka tysięcy b. wojsk owych.

Komisja administracyjna dysku­
towała w  dalszym dągm nad w nio­
skiem w  sprawne sytuacji w  w oje­
wództwach wschodnich. W  dysku­
sji pp. Holeksa (CHD-), Prager (P. 
P. S.) i Grtinbaum (K. żyd.) sprze­
ciwili się syprowadizeniu stanu w y ­
jątkowego, za wnioskiem zaś prze­
mawiali pp. W ierczak (ZLN) i W y - 
ręlyawski (CHN.) Dalszą dyskusję 
odroczono.

KRASSIN w  PARYŻU.
Paryż, 4. grudnia. (Tel. G. L.). 

P izyby ł tu dziś ambasador sow ie­
cki Krassin, powitany w  imieniu 
rządu francuskiego przez zastępcę 
szefa protokołu dyplomatycznego. 
Na dw orzec przybyła delegacja so­
wiecka i wielu przyw ódców  francu­
skiej partji komunistycznej.

Polityka Hsrriota sie wpłynie na zmianę
;iej.

W arszawa, 5 grudnia. (Teł. G  | w  Paryżu pewne sprawy związane 
L.). „Kurier W arszawski" zamiesz- ; % rozwodem stosunków polsko-ro- 
cza wywiad z sen. de Mor.de, kto- « syjskich i francusko-polskich, celem 
ry oświadczył m. i., że polityka Her j wydatniejszego przystosowania n»- 
riota nie wpłynie na zmianę przyja- szej polityki do stosunków' poi- 
źni polsko-francuskiej. Jest nawet | .-kich.
możliwe, że będzie można omówić i

Nadużycia podiilew e na Górnym
FAŁSZERSTW A DOKONYWANE BYŁY 
STRATY W YNOSZĄ 130 M1I.J. 7 ł .  -  

DATKOWE. -  WINNI PONIOSĄ

PO MISTRZOWSKU. —
NOWE DEKLARACJE PO- 

ZASŁUŻONA KARĘ

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 5. grudnia. (Z) Kores­
pondent W asz dowiaduje saę, że spe­
cjalna komisja rządowa pod przewod­
nictwem b. ministra Olszowskiego po­
wołana do badania nadużyć podatko­
wych popełnionych przez wiełki prze­
mysł górnośląski, zakończyła swe pra­
ce. Rząd po otrzymaniu wyczerpujące­
go raportu, ztoży sprawozdanie Sejmo­
wi. w którym zgłoszono szereg inter­
pelacji w tej sprawie. Badanie roz­
ciągłości strat, laa jakie przemysł gór­
nośląski naraził Skarb Państwa, nasu­
wa bardzo znaczne trudności. Fałszer. 
siw a dokonywane by ły  po mistrzow­
sku. Tein też tłumaczy się stosunkowo 
długi okres badania sprawy przez ko­
misję, która nic zdołała nawet począt-

* kawo ustalić strat poniesionych przez 
Państwo. Obecnie śledztwo ma się ku 
końcow,. Straty w ynos/ą  150 mili. zł. 
czyli 50% więcej, niż cały kapitał za­
kładowy Banku Polskiego.

Rząd rozporządza środkami, aby 
zmusić fałszerzy w ykazów  do pokrycia 
tych strat. Niektóre firmy ośw iadczyły 
nawet gotow ość wniesienia do kas skar­
bow ych dodatkowych sum, a nawet 
zgłosiły nowe deklaracje podatkowe 
wykazujące znacznie większe docho­
dy, niż poprzednio. Komisja ustaliła 
również, że zarzuty podnoszone prze- 
crtw posłowi Korfantemu by ły  bezpod­
stawne. Zakończona praca komisji jest 
dowodem, że Rząd sprawy (ej nie zatu­
szował, a winni Poniosą zasłużoną karę.

Z obrad Sejmu.
18 MILJ. ZŁ. NA KORPUS STRAŻY GRANICZNEJ. —  „SAMORZĄD 
NA KRESACH STAŁ SIĘ CZYNNIKIEM AGITACJI ANTYPAŃSTWO­
W EJ". -  ZARZUTY POD ADRESEM MINISTRA O ŚW IATY.— GŁO-

SOWANIE.

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. G. L.) 
Posiedzenie Sejmu. — Przystąpiono 
do dalszej rozprawy nad dodatko­
wym preliminarzem budżetowym.

Referent budżetu minist. spraw 
wewn. zaznacza, że dodatkowy 
budżet tego min. wynosi 32,3122.470 
zł. czyli 22% sutny przewidzianej 
na rok bieżący. Z tego prawie 18 
milionów pochłonie nowo utworzony 
korpus ochrony pogranicznej. Poii- 
cja wymaga podwyżki prawie o i3 
rriijonów (policjantom, pełniącym 
służb? na granicy przyznano dyety 
w  w ysokości wynagrodzenia dzien­
nego). Pozatem musi ministerstwo 
zw rócić M. S. W . wynagrodzenie 
dla żołnierzy oddziałów asysiteucyj- 
nyeh.

Pierw szy w  dyskusji mówca, 
poseł Berezowski sprzeciwił się po­
glądom wypowiedzianym  przez m i­
nistrów Thugutta i Ratajskiego i za­
jął się analizą sytuacji na Kiesach, 
dowodząc, że sprawców bandyty­
zmu należy szukać poza granicami 
Polski. Sowiety starają się miano­
wicie o wprowadzenie zamętu w 
państwach sąsiednich, a wypadki w  
Azji, na Bałkanach i ;v Estonji są 
ogniwem jednego łańcucha. W  tym 
stanie rzeczy ostre środki przedsię­
wzięte przez rząd polski nie byłyby 
ź!e zrozumiane przez opinję zagra-, 
niczną, a rzeczą rządu byłoby w y ­
kazać, że Poiska spełnia na w scho­
dzie jedynie misję czynnika ładu i 
pokoju. W prowadzenie stanu wy­
jątkowego nie miało być, naszem 
zdaniem, jedynym środkiem. Popra­
wa administracji na tych ziemiach 
jest konieczną. W ładze powinny 
również wejrzeć w .stosunki samo­
rządowe tam pamiiacc, udvż samo­

rzą d  stał się tam  czynnikiem agita­
cji antypaństwowej. Politykę polską 
na kresach przesądziły ustawy ję­
zykowe. W ierzym y, że szerokie 
masy ludności chcą iść z tym kur­
sem, ale polityka ta wym aga spe­
cjalnej pieczy administracji polskiej 
i radykalnych zmian w administra­
cji. W  końcu oświadcza mówca, że 
zagadnienie ziem M'Schodnich staje 
się walnem zagadnieniem polityki 
państwa i klub m ów cy pod tym ką­
tem widzenia będzie oceniał dzia­
łalność rządu i ministra spraw wew.

Następny m ówca p. Bednarczyk do­
wodzi, że sprawność naszej administra­
cji w województwach wschodnich jest 
niewystarczającą dla różnych przyczyn, 
które mówca omawia. Porusza następ­
nie stc-surki na Spiżu i Orawie, złe 
zacitowy.van‘ się na:cej straży gra­
nicznej w przeciwieństwie do czeskiej, 
która jest bardziej uprzejma

Poseł Jeremicz (ki. białoruski) w y ­
w odzi w  swojem przemówieniu, że 
ratód białorusk istniał już wtedy, kie­
dy j f >  czs n;u by ło  niepodległej Pol- 
sm  ( ;)  że naród ten sdobędzie swo e 
prawa, bez względu ta c-:iary.

Pos. Kordowski oświadcza, że nie 
chcąc utrudniać przeprowadzenia sana­
cji. klub mowc-j wstrzyma się od gło­
sowania. Gdyby jednak minister ule po­
szedł po linji wymagań klanu (w  spra­
wie sanacji w woj. wsch ndnien) będzie- 

1 my głosow ać przeciw jego pozostaniu 
| w rządzie.

I P o tem przemówieniu uchwalono 
przerwać dyskusję. Podczas rozstrzy­
gania tej kwestji pos. Bailin nie otizy - 
n aw szy głosu, zaw oła ł: . Skandal".
W yw oła ło  to protesty na prawicy i 
wielką w rzaw ę w Izbie, przy ozem wi­
cemarszałek Gdyk przyw oływ ał posła 
W ojew ódzkiego dwa razy do porządku.

Przystąpiono do budżetu minister­
stwa oświaty.

Ref. p. Rymar oświadczył, że komi­
sja przyjęła wszystkie pozycje sprawo­
zdania rządow ego, a nadto w  porozu­

mieniu z rządem polniosła ogólną su- 
tr.ę dodatkowych kredytów o 668.000 zl.

Pierw szy w dyskusji przemawia! p, 
Zygmunt Nowicki stawiając ministrowi 
ośw 'aty szereg zarzutów, a mianowi­
cie, że pod jego rządami zamyka się 
s/koly , redukuje się siły nauczycielskie 
nieodpowiednio przenosi się nauczy 
cieli i la wory żuje szkoły średnie. W  
końcu oświadczą, mówca, że klub je­
go będzie głosował za wnioskiem posta 
Polok:ew;cza o skreślenie z kredylu na 
zarząd centralny 100 zł.

Pos. Smulikowski ośw iadczył saę ró­
wnież za wnioskiem posia Polakiewi­
cza, zarzucając, że min. Miklaszewski 
nie pilnuje potrzeb naszego szkolni­
ctwa w czasie, gdy mamy 50% anal­
fabetów i kiedy trzeba budować około 
70.800 Izb szkolnych. Dalej zarzuca mi­
nistrowi oświaty, że zaskarbia sobie 
sympatie ministra skarbu i edukując nie- 
tylko nauczycieli, lecz * place nauczy­
cielskie orrz ż,e nie przedstawił do­
tychczas S ejnnw i stanu układu w spra 
wie konkordatu i nie wprowadził w ży­
cie ustaw szkolnych dla mniejszości 
naród.

Pos. W ygodzkl (kl. żyd,) ze w zglę­
du na rzekome stosowan e względem 
żydów  specjalnych ograniczeń przy 
przyjmowaniu do w yższych uczelni o- 
świadcza, że klub jego bedzie głosował 
przeciw kredytom dla min. oświaty.

Pos. ChruCKi uskarża się na rzekome 
pokrzyw dzenie miiiejfszośai uik-mńskieii 
i wnosi o skreślenie funduszu na w y­
znam,ia religijne i znwieiszepio sumy na 
Utiiw. Jag. o  1 zł,

Pos. Utta oświadcza, że Zjedli nie­
mieckie nie ma zaufania do ministra o  
światy.

Następnie przerwano dyskusję. Prz« 
mawiał jeszcze sprawozdawca pos. Ry­
mar, który odpowiadając na zarzuty 
przedstawił dane cyfrowe. Wydatki na 
szkolnictwo powszechne powiększono 
obecnie o wiele więcej, niż wydatki r,a 
średnie. W  budżecie na roifc przyszły 
umieszczono pewną kwotę na uniwer­
sytet ukraiński. Nie .wstawiono jej do 
obecnych kredytów, gdyż nie ukończo­
no jeszcze pertraktacji z uczonymi. 
Szkól białoruskich i ukraińskich mamy 
3.000, zaś niemieckich 1.500.

Następnie przyjęto rtodaroywy kre­
dyt dla dyr. poczt i teiegr. 653.750 zl. 
z tem, że 250.000 zł. z tej sumy przy­
znaje się na wzmocnienie połączeń tele­
fonicznych we wschodnich w ojew ódz­
twach.

Z kolei przetapiano do budżatu mi- 
nist. rob. publ Dodatkowe kredyty w y­
noszą tu 18,000 00(1 zł. (naprawa szkód 
spowodowanych powodzią wiosenną, 
domy dla urzędników w woj. wschod­
nich.)

Pos. Heimami krytykow ał ostro go­
spodarkę miuistr. robót pub!, i oświad­
czy ł się przeciw kredytom dodat.

Przystąpiono do budżetu min. pracy 
i opieki społecznej. Ref. pos. Rusinek 
prosi o udzielente dod. kredytów 6 mili. 
zł. w związku z ustawą o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia. W  sumie 
tej jest również zasiłek dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych w su­
mie 200.000 zł. i subwencja dia tow. e- 
migracyjnego.

P. Chądzyński postawił wnćosek o 
podwyższanie kredytu na zasiłki dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
do 1 miliona zł., poczcm przyjęto wnio­
sek o przerwanie dyskusji.

Przystąpiono do dod. kredytu dla 
\\4',n. refom ; rolnych. (Spifawozdawca 
p. Ostrowski.) Budżet tem wynosi 
11,456.W)C zi Zabierali kolejno głos pp. 
Kowalczuk i Ssnójcia. Pierwszy z nieb. 
stwierdziwszy konieczność szybkiego 
przeprowadzenia reform rolnych, o- 
świadczył, że klub iego będzie gloso­
wał za budżetem. P. Sanojca astro po­
lemizował z p. Kowalczukiem dowodząc 
ż.c stanowisko Piasta w sprawie refor­
my rolnej jest równoznaczne z sabo- 
iażc.ni reformy rolnej.

Dyskusje nad d r l  ust twą rkaibo- 
wą w 2. czytania zakończono i przy­
stąpiono do glosowania.

Do budżetu minist. spraw zagr. od ­
rzucono wniosek p. Clm ickDgo c  skre­
ślenie funduszów specjalnych w w yso ­
kości 402500 zł. ( l2 i za, 234 przeciw).

Przy minist. spraw zewn. odrzucono 
wniosek p. Poniatowskiego o skreślenie 
100 zł. na znak nieufności do ministra.

P rzy min. spraw wewn. odrzucono 
wniosek p. Kozubskiego o skreślenie 
u  lego budżetu dodatkowego.

Przy budżecie m inist. orzen. i han-
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»kt upadł wniosek p. Stańczyka o skre­
wienie 1 zi.

"* P rzy Biidżicie rniilist. roiiiictwa od­
rzucono wniosek n. Stolarskiego o pod­
niesienie kw oty na instytucje społecz­
ne do 600.000 zA

P rzy budżecie ininist. W  R. i O. P. 
by ły  wnioski po. Polakiewicza i Chru­
pkiego o  skreślenie 100 zł. sia zarząd 
centralny przeszedł 115 głosami prze­
ciw  132.

Przy budżecie minist pracy przyjęto 
I wniosek p. Taczka o podniesienie fun­
duszu na poTiOC dla bezrab itnycn z 6 
miljoaów złotych na 12 milionów zł., 
z cze^u 6 milj. na bezrobotnych na wsi.

Cały dodatkow y preliminarz budże­
tu na rok bież. wraz z ustawą skarbo­
wą przyjęto w drągiem czytaniu. Trze­
cie czytanie we środę.

Następne posiedzenie Sejmu jutro.

PODJĘCIE BEZPOŚREDNIEGO 
RtiCHU Z SOWIETAMI.

(Koresp. własna „Gazety Lw. ) 
Podwołoezyska, 5. grudnia.

28. z. m. rozpoczęła się w  Rod- 
w ołoczyskach konferencja przed­
stawicieli kolei polskich z delegata­
mi ros. kolei potudn.-zachodnich w 

fsprawie podjęcia bezpośredniego 
ruclm osobow ego i towarow ego 
między kolejami Z. S. R. R. i dy­
rekcją lwowską p -zez stacje grani­
czne Pbdwoloczyska - W oloczyska.

Przedstawiciel delegacji rosyj­
skiej SzNajew wyraził nadzieję, żc 
obecna wspólna praca posłuży do 
utrwalenia w zajemnych dobrych 
sąsiedzkich stosunków obu kolei. 
Następnie obaj przewodniczący po 
iwzajemnem porozumieniu się usta­
lili podział prac konferencji. —  Po 
4-dniowych obradach w Podw oło- 
ezyskach, a 1-diiiowym pob37cie w 
W ołoczyskach, doszło do obustron­
nego porozumienia w sprawie pod ­
jęcia pow yższego ruchu graniczne­
go i spisano umowę w jeżyku pol­
skim i rosyjskim. Umowa ta wcidzie 
w życie po zatwierdzeniu przez na­
czelne władne komunikacyjne pol­
skie i sowieckie.

Delegaci sow ieccy odjechali do 
Kijowa i stamtąd podadzą termin 
odbycia konferencji celem ustalenia 
warunków granicznej um owy kole­
jow ej na odcinku Zdotbunów-Sze- 
petćwka*

t a b e f l a i n p r z y t y ł  do Paryża.
ŚCISŁA W SPÓŁPRACA MIĘDZY PARYŻEM A LONDYNEM.

Paryż, 4 grudnia. (Tel, G. L.).
Angielski minister spraw zagranicz. 
Chamberlain przybył tu o godzinie 
18.15.

Paryż, 4 grudnia. (Tel. G. L.). 
„Ere Nouvelle“ w yraża prekoma­
nie, że spotkanie Herriota z Cham-

j berlainem zapoczątkuje erę śsisłej i 
| pełnej zaufania współpracy między 

Paryżem a Londynem, majacej na 
celu rozwiązanie wszystkich naj­
subtelniejszych problematów, napo 
tykanych na drodze między Berli­
nem a Kairem i Moskrwą,

S i i g t o  lw o w s k ie j  a r t y l e i f
Chlubne dsiefe 5 « pułku r,r* poi.

MAC DONALD PREZESEM 
IA B O U R  PARTY.

Londyn, 4 grudnia (Tel. G. L.). 
Na posiedzeniu frakcji parlamen­
tarnej fiakcji robotniczej zarzuć, li 
1 czni posłow ie M ac Donaldowi, 
że przez uznanie autentyczności li­
stu Z inow iew a popełn ił wielki 
b łąd polityczny, który kosztowali 
part] ę tyle mandatów, Radykali 
szkoccy  zapropo! owali w  miejsce 
Mac Donalda na przew odniczącego 
partji Landburyego, który jednak 
odm ów ił przyjęcia tego stanowiska 
ze względu na pode.-zły wi k. 

IW  końcu wybrano przew odniczą­
cy m  Mas Donalda przy 40 w t zy- 
.mujących się od głosow ania  i 5 
głosujących przeciw  M ac D onal­
d ow i.

i .

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś  p.

l w u  mm  FIEBLRIS
D y rek tora  S ądu  O k r ę g o w e g o

odbędzie się w  pierwszą rocznicę śmierci, 
we wtureb 9 b, m. o gudi, 8 ‘SO 

w  k o śA ie le  ulw. J Ś ik o ta ja

HBBcŻSńSTSt1 ŹiPBNE
*i* która z ipraaza Kolegów, Przyiac. 

i Znajomych Zmarł. :;o
8łc.rf=in 3.

Lwów, 5 grudnia. 
W  dn u ju .rze szym o b c h o ­

dź lw ow ski pułk arty tr i po­
le wej uroczystość sw. go św ię­
ta p łk.. w ego, połąc'onegBŁw 
tym roku z w. ęczeniem sreb nej 
trąbki honorow e1, daru V-te; 
dywizji p'e:hcrfy. Z  tej 
okaz i podajem y chlubne 
di. e j; p .łk u  od  czasu jego 
z irgarizow aria przez por. 
Króliki, i cza w  chwili gdy 
w bo ch l  jalangą ruskiego 
ż. łnierza zmagała się garstka 
obrońców  polskości Lwowa. 

Zby. krótki okres cz su dziel 
i ras od zawieruchy wojennej, 
by zdób  ć si.; na objektyw ną hi- 
storyczną perspektywę w sp ó łcze ­
śnie przeżytych ch»vil, można też 
tylko w kilku s łow a ch  skreśl ć 
etapy ciernistej drogi po Jaury, 
lw ow skiej artylerji. Za pierwszą 
baterją ; form waną prz z poru­
cznika Królikiewicza, która tak 
waż ą odegrała rolę w  obronie 
miasta, pow stały inne W yprawa 
na S k n 'ó  v  i Sokolnik5, zain cjo- 
wana przez braci F ilipow iczów  w 
dniu 7 i 9 listopada, przyniosła 

• obfite łupy w  materjale artyleryj­
skim, bo aż 7 dział rosyjskich 
i jedn o austrjackie, W  ten sposób  
powstały dzięki niezmord rwanej 
twórczej pracy organizatora arty­
lerii lw ow s: i:j, pułkownika Mar- 

e h go  Śniadow skitgo dalsze ba- 
e je, któremi dow odzili porucznicy 

Tadeu z Filipow icz Tadeusz Ku- 
char, Dr. Roman Odz m y ń sk i, 
Zdzisław  Latawiec i W adysław 
Gruiński. Po wypędzeniu Ukraiń­
ców  z mias a, stanęło pod  Jego 
murami 6 baterji zgrupow arych 
pod  rozkazami w ytrawnego k o­
mendanta taktycznego arty’erji, 
kapitana, później ma ora Tadeusza 
Łodzińsk ego.

P ięciom iesięczne praw !e oblę­
żenie Lw ow a w łoży ło  na barki 

r anizującej się artylerji lw ow ­
skiej Syzyfowe zadanie. O koło mia­
sta zacisnęli Ukraińcy pierścień 
obi żńiCzy. Artylerja, pozostając na 
pozycji, często ogniem kartaczo- 
wym odrzucała Wroga i zagradzała 
mu drogę do m asta. Tu oddać 
hoid nale!y cieniom bohaterskich 
kanonierów -porucznik w : Dr. lana 
W ilusza, Adama Ks. Sao >hy, W il­
helma M ossa, G aw rońskiego i lu., 
którzy legli pod murami Lwowa.

Dzień 24 kwietnia 1919, dzień 
Zm ar.wychwsfania Pańskiego, gdy 
odrzucono ukraińCow poza donio­
s łość  strzału artylerji, był jednym 
z górnych i pięknych chwil lw ow ­
skiej artylerii,

Po pow odzeniach  ófenzyw y m a­
jow ej wyruszają baterje lw ow skie 
w p o ś c i :  za wrogiem  i odznaczają 
-ię szeregiem braw urow ych czynów  
bojow ych. W  czerw u zostaje arty- 
er a Iwi.wska estate z ,ie s f o r m -

wana i otrzym uj? nazw ę: 5. pułk 
artylerji po i wej pozostając nadal 
pod dow ództw em  majora Tadeus a 
Łodzińskiego.

W  listopadzie 1919 otrzymuje 
5 pułk artylerji polow ej w  uz aniu 
sw ych czynów  chlubny przydomek 
, L w ow ski" nadany mu dekretem 
N aczelnego W odza. W  Ostatn ch 
dniach grudnia 1919 otrzymały 
wojska nad Zbruczem  rozkaz wyi- 
ścia na spotkanie armji b lsze- 
w kkiej i fbsadzenia  nakazanych 
oLszarów. Eta em piei w szych tych 
marszów i potyczek był rejon P lc- 
skirowa, którz się stał p dstawą 
wy ściow ą d lszych operacji w o ­
jennych. W czasie walk bolsze­
w ickich walczy na różnych frontach, 
między innymi w żmudnym o d w ro ­
cie na linję W isły znaczą baterje 
swą d iogę  etapami ciężkich walk, 
kryjąc odw rót pod Glębokiem , 
Lidą, Kuźnicą, Małkinią, stawiają 
ozielnie czo ło  naciera ącej konnic 
Budiennego. W  walce między Bro­
dami a R adziw iłłow em  niszczy be-, 
te^ja 8-ma nacierającą brygadę ka- 
walerji bolszew ickiej i zdobyw a 
sztandar brygady.

Po odw rocie  na linję W isły II 
dywizjon wchodzi w  skład arn^i 

fenzywnej, któia ped w odzą Mar- 
■ załka F iłu r is k ie fo  wbiia się głę­
bokim klinem we front b o lsze ­
wicki i błyska w.czncm  uderzeniem 
decyduje o i h klęsce. P o  osią ­
gnięciu Ł om ży wraca i II. dyw i­
zjon na od cin tk  frontu Grupy g  - 
nera a Jędrzejewskiego, która o; e- 
rowała na w schód od  Lw owa. Od 
chwili tej znalazł się pułk znowu 
razem w  swym p fnym składzie 
•i walczy p d Jarycżowem.. Buskiem, 
Oieskiem  i ściga  w roga na linję 
L tyń-Chm ielnik, gdzie dzień pizeJ 
zawieszeń em broni stacza zacięlą 
walkę. W  walkach tych polegli 
ś. p. porucznik Marian Schwet i 
podpor. Mi cz. G o d le w k i.

Z  frontu przybywa pułk do 
Lw ow a dnia 22 gruduia 1920 
Z pow odu braku pom ieszczeń a w 
koszarach aż w grudniu 1S23 r. 
wszystkie dyonu pułku znalazły 
ię wreszcie razem w kosza;ach 

gen. Bema w e Lwowie.
Drugim z rzędu d ow ódcą  p u ł­

ku jest wielce zasłużony p u łk o ­
wnik Karol Batta lia, k ó -y  nie­
jednokrotnie dow odził pułkiem v/ 
boju i prow adził go  po drodze 
rudu ż . ł ierskiegc i sławy, a o b e ­

cnie pracuje ow ocn ie  nad w y ch o ­
waniem sw ych oficerów  i żołni - 
rzy w duchu wielkich tradycji.

Zw yczaj już jest taki, że każdy 
pułk św ięci coroczn ie najchlubniej- 
szy w kartach swej historji b o jo ­
wej dzień, zwąc go świętem puł- 
kowem .

„5 lw ow ski pułk artylerji g o ­
low ej" za d .ień  ten przyjął ow  . 
ILtopadowe rano, w któ e ni czy-

■ iów bohaterskich nie dokonano, 
ju i nie posypał się r.a pułk deszcz 
K rzyżów  i odznaczeń , ale w klóry 
pierwszym Grzałem dano d ow ód , 
e gorące uk c ’ a de O .czym y, że 

wola męs a c ynu z n iczego po- 
* iafi s:w orzyć wszystko I

W L-rn r.ku  ooch  d h ć  będzie 
pułk swe św ięio uroczyś .e 1 z p  zy- 
cżyn te-hr.scznej natuiy d piero w 
w m iesiąc póź u j :  6 grudnia, 
U - d la  ten dz eń p iec .ota 5 dy­
w izji piechoty, darząc sw ój pułk 
a.tyl iji srebrną trąLką. I oto jest 
najcinriiejsze uznan e, jakie pu^k 
z d o b y ł: uznanie —  sw> jej p echoty.

t  PROF. STASIAK. 
Kraków, 5. grudnia. (Tel. □ . L.). 

Zmarł tutaj historyk sztuki prof. 
Stasiak w  63 roku życia.

—— o — —
N O W A  KSIĄŻ ,A  ŻEROMSKIEGO 

W arszaw ,, 4 gruuiia  (T e .  G. 
f*.). Na rynku księgarskim kazała 
01 ę nowu pow eść Ste.ai a Ż  r , ni­
skiego p. i. „Przenw iośr.ie".

 o— —
' 12 TYS. SAM O LOTÓW  BĘDZIE 

POSIADAŁA ROSJA. 
(Telefonem od naszego korełoorbnia).

W arszawa, 5. grudnia. (Z) W e­
dług nadeszlych tu wiadomości z 
Rosji, rząd sowiecki przystępuję dc 
budowy olbrzymiej iloty napowie­
trznej, która ma liczyć około 12 tys. 
samolotów. Rząd chce budować sa­
moloty w  Rosii, aby dać robotnikom 
zajęcie, reszta zaś ma być budo­
wana za granicą

KOMUNISTA ROS. KIEROWAŁ 
ZAMACHEM W  TALLINIE.

(Telefonem ocl imszcgo korespondenta.)
W arszawa, 5. grudnia. (Z). Do 

W arszaw y nadeseła wiadomość z 
Tallina, że akcją zamachu kierował 
komunista rosyjski Aribakl. Należy 
przypomnieć, że jeden z komunika­
tów7 rządu estońskiego mówił o 
przygotowanej ucieczce samolotów 
do Rosii. Obecnie okazujfe się, że 
Anbald uciekł na specjalnie przygo­
towanym samolocie do Rosji w  
chwili, gdy żarnach w7 stolicy Estu- 
nji nie powiódł się.

Ryga, 4. grudnia, (Tel. G. L.) 
W edług wiadomości z Piotrogrodu, 
w ładze sowdeckie rozp oczeiy are­
sztowania przebywających obecnie 
w  Rosji sowieckiej obywateli estoń­
skich, aby spowmdować ich. w y m ia ­
nę na 149 komunistów, skazanych 
w  Tallinie.

IESZC7E TEDEN W Y  OK NA PO- 
W STA Ń CÓ W  GÓRNOŚLĄSKICH: 

Bytem, 4 grudni . (Teł. G. L.). 
Jak donoszą dzienniki niemkekie, 
sąd przysięgły w  Bytom iu zasą.
■ zil b. pow stań ców  nórno ląsk ch, 
górników poL k icb  i D ą b rów / W il ­
helma Feliksa i F.diksa Krawczyka 
za nieprawne oosiadariie broni, 
każ ego na i  rok  więzienia, z u- 
W 7 glę d n ie n ie m  7 m ie s ię c y  aresztu 
p r e w e n c y j n e g o .

 O-------
ARESZTÓW  LNIE KOMUNISTY 

FRANC. W  PARYŻU.
Paryż, 4. grudnia. (Teł. G. L.). 

Sadoul osadzony został w  wiezie 
niu wojskowem. — Zastosowano 
względem niego regulamin, przewi­
dziany dla skazańców.

Paryż, 4. grudnia. (Tel. G. L.) 
Na posiedzeniu R by deputowanych 
prezydent Izby oświadczył, że zgło­
szona została przez deputowanego 

(komunistycznego interpelacja w
sprawie aresztowania Sadoula. Iler- 
riot zażądał odroczenia interpelacji. 

-  — o------
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KAMPANIA PRZECIW  SOW IETOM ROZPOCZĘŁA SIĘ PO UZNA- 
NIU ROSJI. —  W  SPRAW IE BESSARABJ1 RZĄD HERRIOTA PO ZO. 
STAJE NA STANOWISKU DAWNYCH GABINETÓW. — PRZYJAŹŃ

p o l s k o -f r a n c u s k a .

K r o n i k a .
Sobota, 6. grudnia. Rz.-kat.: Mikoła­

ja, — Or.-kat; Amfylociiija.

Radio dis KS-jstfeiti
L w ów , 5. grudnia.

W  zwiąpku z naszą wczorajsza 
notatŁą o urządzeniu w  Morawskiej 
Oa trawie kursu radio-telefouji dla 
amatorów, donieść modemy, że tak­
że w e Lw ow ie planowane jest u- 
rządzanie takich kursów z inicjaty­
w y  i zasiłków znanej firmy „Kiao- 
fot“ . Trzeciego Maja ! Aa, róg Ko- 
ściuseki. Pozyskano Już współprace 
wybitnych znaw ców  teoretyków i 
praktyków W  tym względzie. Obe­
cnie odoyw ają się pokazy i bezpłat­
ne informacje między goćz. 4—7 po 
południu, z których korzysta w  
wielkiej mierze młodzież szkół 
średnich. —  Zaznaczyć należy, że 
zwłaszcza sfery pedagogiczne po­
pierają ruch radiotelefoniczny w 
w ybitny sposób głównie dlatego, że 
dostarczy on naszej młodzieży roz­
rywki taniej, a w ielce pouczającej. 
Szczegóły kursów podane będą nie­
bawem do wiadomości.

o - ——
(x ) Jubileusz. Oriegdaj odbyła sie w 

fabryce Baczewskiego na Zniesieniu do- 
Imiowa uroczystość. Obchodzono 25-le- 
cie pracy zarwedowej dyr. L eona Stap- 
pa, który fachową niestrudzoną i  racą 
przyczyni! się do tego, iż drziś firma 
Baczewskiego zalicza się do najwięk­
szych wytwórni wódek i likierów na 
kontynencie. Pionierowi przemysłu na­
szego składamy i m y życzenia, aby je­
szcze długie lata pracował na niwie 
produkcji krajowej, skarbłac sobie w o- 
kół zautamfe i przywiązamite tych, któ­
rym przypadła z nam współpraca.

Z Kasyna i Kola liter, artyst. W ie­
czory św. Mikołaja posiadają w Kasy- 
r.ie ustaloną dobrą ma.-jcę, więc i w r.aj- 
tliższą sobotę zaroją się niezawodnie 
jego salony Ihimami rozbawionej dziat­
wy, Początek zanawy dla dzieci o godz. 
6 popoł., dla starszych o S wieczorem. 
Lista w yłożona w sekretariacie.

U roczystość wręczenia frąbki ho­
norowej 5. !w. pułkowi artylerii polo- 
wej odbędzie się 6. bni. na placu św. 
Ducha przed głównym odwachem. Uro­
czystość poprzedzi Msza św. z kaza­
niem o godz. 10 rano w kościele 0 0 .  
Jezuitów. W  imieniu ofiarodawców  (5. 
dyw. piechoty) w ręczy trąbkę honoro­
wą dow ódcy O. K. VI. gen. M alczew ­
skiemu, pułkownik Rożnowski, gem. 
M alczewski w ręczy  trąbkę honorową 
dow ódcy  5. Iw. p. a. p. pułk. Battaglji 
Karolowi. Następnie odbędzie się przy­
sięga żołnierzy 5. Iw. pułku artylerji 
polow ej i defilada pod pomnikiem Mi­
ckiewicza przed gen. Malczewski n. 
D cstęp na plac św. Ducha dla reprezen­
tantów władz i zaproszonych gości — 
ulicą Retowskiego.

W ycofanie z Obiegu biletów zdaw ­
kowych. W  dniu 31. stycznia p. r. u- 
ptywa ostateczny termin wycofania z 
obiegu hFetów zdaw kow ych, warteści 
1, 5, 10, 20 i 30 groszy, wydanych na 
okres przygotow yw ania odpowiedniej 
ńcści bilonu m etalowego.

Czy sklejone bilety bankowe Banku 
Polskiego mają pnłna w artość? W  tej 
sprawie otrzym ały oddziały Banku P ol­
skiego, oraz kasy publiczne polecanie 
przyjmowania sklejonych biletów ban­
kow ych Banku Polskiego przy wpla- 
U ch i przy wymianie bez żądny eh po­
trąceń, jednak tylko pod tym warun­
kiem, jeżeli bilet sklejony składa się 
tylko z części, należących do tego sa­
mego odcinka. Podobnie zatarcie po­
szczególnych cyfr numeracji na bilecie 
bankowym nie może być  p o w o łn n  od­
m ow y przyjęcia lub zamiany odnośne­
go biletu.

Cena cukru w  niektórych sklepach 
w W arszawie spadła poniżej cennika 
urzędowego i wynosi zł. 1.12 do 1.15 za 
Idg. Jest to w ynikom  wyłamania się 
części cukrowni z obowiązku sprzeda­
wania ctik.ru przez Bank Cukrownictwa. 
Malczewskiego.

Ze Związku 4<lwokatów Polskich. 
W  dniach 7. i 8. grudnia br. ndb -drie 
Się w e Lw ow ie w salach Polskiego T o-

Moskwa, 4 grudnia. (Teł. G. L.) 
Stiekłow \v artykule wstępnym „ h -  
wiestji“  omawia stosunki francusko- 
sowieckie. Zaznacza on, iż na ho­
ryzoncie tych stosunków pojawiły 
się pewne czarne punkty. Na uwa­
gę zasługuje przedewsziy&fckiem falki 
systematycznej 1 planowej kampa- 
nsd przeciw  związków? sow., pro- 
wadzoncij przez najpoczytniejszy 
organ stronnictwa rządow ego w e 
Ftarcii ,,Quotidien“. (Kampamifa ta 
rozpoczęta po ttztnaniu związku so­
wieckiego pnzez Francję w przed­
dzień rckowań z sowietami posiada 
specyficzny charakter na de irvnych 
objaw ów  rrieprzyjaźni w obec so ­
wietów, ujawnionych ostatnio przez 
francuskie koła urzędowe. Z pośród 
nicih zasługuje zw łaszcza na pod­
kreślenie fakt wywiezienia przez 
Makłakcwa archiwum byłej polipji 
politycznej w  gmachu poselstwa 
carskiego. Rząd francuski dopuścił 
do wywiezienia tych dokumentów, 
ponieważ znajdowały się tam ma­
teriały kompromitujące poprzednie 
gabinety francuskie. Z tern zesta­
w ić należy niektóre fakty w  dzie­

dzinie polityki zagranicznej Francji 
— Idtóre być może w  świadomości 
rządu francuskiego nie m iały na ce­
lu bezpośredn.ego naruszenia inte­
resów Z W. sow., lecz obiektywnie 
zw rócone są głównie przeciwko 
niemu. „M am y na myśli“  — pi­
sze Stiekłow —  ,,uprzejmość rządu 
francuskiego dla Polski i Rumunii 
zapewnienia, iż w  sprawie Bessa- 
raibii rząd Herriota pozostaje na 
stanowisku dawnych gatr~etów 
wrogich sowietom, dalej rokowania 
paryskie z Min. Sikorskim, za­
kończone przyznaniem Polsce śród 
ków  na odbudowę bazy dla polskich 
łodzi podwodnych, jak również 
przekształcenia poselstwa francus­
kiego w W arszawie na ambasadę, 
aby postawić je na rów nym  pozio­
mie z Moskwa, gdzie Francja repre­
zentowana będzie rów nież przez 
ambasadora!. W  końcu nie można 
pominąć milczeniem incydentu, Idtó 
ry  rozegrał saę w  komisji spraw 
zagranicznych przy omawianiu 
kwetsttji gruzińskiej, gdzie H irriott 
zachował się więcej niż" dwuznacz­
nie.

  ---  m.mf
OBROTY W AKCJACH.

Bk H pole zny 0 50, Przem ysło­
wy 0 34. 0 -34 '/., Z. B. K. 0l4, 
C l , 0 1 5 , 0 17 Browary 9 35, 3 49, 
C h :d o  ów  5’30, 5\?5, Chybie 6-65t 
C gielski 0 ‘58, 0 57, 0 56, Gazolina 
2 0 0  1-95, 1-90. Na ta 062 , 0 6 2 1/,, 
R kszawa 2-30, 2 25, Siersza tl 
0 ’24, 023 , Siersza g. 5*05. Tehata 
2-30, 2*40, Zieleniewski 1030,
lu 4 0 , N iem ojowski 0*50, Oikos 
2 2 ó. Pezet 0 25-

OBROTY W  AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH.

A-ma 1 *35, 1-40, Gazv w scho­
dnie 12*75 12 80, 12’8 ' ,  Jaworzno 
(25) 15*05, 15-03, (drobnej 1650, 
16-40, Len 0 38 P. Foresta 1*80, 
1-90, 1*95, 2 00. 2-05, 2'iO, 2*15.

Giełda zbożowa,
Lwów, 5 grudnia.

Zupełny ż a s ó i  w obrota ch gie ł­
dow ych i'pozagiełdow ych . Tenden- 
c a  na og ó ł utrym ana, dla owsa 
n eco zwyżko, w j . U sposobienie spo- 
k ajne.

Giełdypozaiiaoioskie
PRzEDGIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 4 grudnia.
B Przem 0‘33, C hodorów  5 ‘30, 

Zieleniew ski 10-25, Parow ozy 0-33, 
Górka 16 20 nafta 0-54 towar, Ja­
worzno 14*75 D olary 5T8*[4.

PRZEDGIELDA WARSZAW SKA.
Warszawą, 5 grudnia.

Mod.-zejów 4-20, Ż  h a łd  w 11*50, 
Parow ozy 0 35. N obel 1-75 Dolary 
5 1 7 1;,. Tend ncja utrzymań . Brab 
ruchu.

OIEIDA ZURYCHSKA
Zurych. (Radio). Otwarcie z cfri.

5 b. m.
Przekaz, G olów 1

ParyS 28-50 28-45
Londyn 24*20 2413
Nowy Jork 516 03 516*00
Warszawa J 0 0 0 0 99-00
Belgja 25 9 ) 25 70

lochy 22 35 22-30
Hiszpaaja 71 75 71-25
Holandja 209-25 208-73
Berlin 1*29 1*27
W  eaeń 0 0 0 0 00-00
Sztokholm 3950 1 3 9 0 )
Chrystjan;a 177-75 77-76
Kopenhag? 9 *75 9100
Sofja 3-80 370
Praga 15-50 15 45
Budapeszt 0 7 0 0-69
Belgrad 7-60 7 50
A tany 9-50 9-00
Konstantynopol 2 9 0 2-75
Bukareszt 2*55 2*45
Helsingfors 13 10 1280
Buenos Aires 1L0 00 18--00

Tendencja n epew na.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 5 grudn a 

Dziś kurs dolarów  nieco słab­
szy. Inne w a 'u t/ utrzymały ku;; 
poprzedni. O brót Saby.

Dolary atner. 5177* do 5-17'/,, 
doi kanadyjski* 5-14‘j* do 5-145 , 
korony czesL-lt 0*l5 łJ4 do C-I5>. 
leje 0*02V» dft O T2»„ franki franc. 
0-271', do 0*27*/,» łrank szwajcarski 
1*00 do 1 0 2 , funty sztark 2400  
d o  2410, R uble ł  500 1 a 100 
za i lys. 3 1 5  il. do 3*25 zł. 
drobne za 1 tys. 1-uO do 1*05 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 48 do >50 g -., korony austr. za 
tys. 0-07—D'071/; gr.

Złoto: 20 kto. 21*70 do 2 1 0 0 , 
20 frank. 19*60 do 19 80, 20 nwrk. 
24-80 do 25 00, 10 rubli 26*80 do 
27-00 gr.

warzystwa Polaeeim icznogj (ul. Zimo­
li wicza 9) Zjazd Związku Adwakatów 
Polskich z  następującym pruofam etr: 
dfiia 7. grudnia 1924 (niedziela) o godz. 
16. Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
Z. A. P. celem uchwalenia zmiany sta-

! tutti zw iązkowego, który oboj.me od­
tąd nową, na cale Pa u .-twa Polskie 
liozszerzoną organizację Związku Ad­
wokatów  Polskich, dnia 8. grudnia 1924 
(poniedziałek) o  godz. 10. Zebranie 
członków  Związku przy udziale repre­
zentantów władz państwowych w 
przedmiocie obecnego położenia A dw o­
katury polskiej, aa którcm wygłoszone 
zostaną referaty infarmacyjnc o obe­
cnym sttanie adwokatury polskiej we 
wszystkich trzech b. zao trach. Zjazd 
cbudził ze względu na ogromnie zasad­
nicze i ze w zględów  narodowych bar­
dzo doniosłe znaczenie przedmiotów o- 
biad, znaczne zainteresowanie w'śród 
Polskiej Adwokatury. Zglos.zei:ia napły­
wają licznie i zapowiedziany jestt przy­
jazd członków ZwiiMcu z W arszaw y, 
Krakowa. Poznania, Lublina, Wilna, 
Łi.cka, oraz z wielu miast prowincjo­
nalnych Małopolski. Szczegółow e spra­
wozdanie z obrad umieścimy w swoim 
czasie. 7235

Z L O. P. P. P. dzielnicy VI. W  so­
botę, dnia 6. grudnia br. o godz. 7. w. 
odbędzie się w sali „S oto ła "1 przy 1 1. 
Kętrzyńskiego 1. 32 w iec obywaitelski 
w sprawie obrony powiefrznej i prze­
ciw gazow ej Państwa, na który zapra­
sza wszystkich obywateli dzielnicy VI. 
m iędzystow arzyszennw y Komitet zało­
życielski Ligi O. P. P. P. dizielnicy VI.

Teatr Polski w W arszawie wysta 
wił 3. bm. premjerę jednego z ostaitnich 
utw-orów dramatyoznycn Bernarda Sha- 
wa pt. „Święta Joanna"', w tłumaczeniu 
Sotieniowskiego. Roiię tytułową w yk o­
nała p. Malicka. Krytyka przyjęła grę 
artystów bardzo życzliwie.

Ziav i3ka medjmniczne w obec (rontu 
współczesnej w iedzy przyrodniczej, 
dwa odczyty  inż. Libańskiego w sali 
Instytutu Technologicznego (Bourla.da
5), w sobotę 6 bm. i w niedzielę 7 bm.
0 godz. 7 wieczorem.

Dyrekcja Poczt i Tełetrałów  we 
Lw owie komunikuje: Z okazji konfe­
rencji Rady Ligi narodów, która rozpo­
czyna się w  Rzymie dnia 5. grudnia br., 
dopuszcza się z tym dniem między Pk>i- 
ską a W łochami w ruchu wzajemnym i 
w tranzytowym  telegramy prasowe za 
zniżoną opłatą o każdej porze dnia i 
nocy. Dyrekcja zawiadomi o tem zain­
teresowane urzędy.

B oy  —  Żeleński, znakomity literat
1 krytyk wygłosi dnia 9 bm. odczyt na 

temat. „O  komedii ludizkaea. o  kobiecie

30-1 etniej } ich stw órcy1'. Prelekcja ta, 
pełna wykwintnego dowcipu i barwne­
go stadu, cieszyła się w W arszawie i 
Krakowie ogromnem powodzeniem i 
była kilkakrotnie powtarzana.

Z sali koncertowej. Dziś w piątek od­
będą© się jedyny w swoim rodzaju wie 
czór kameralny Paryskiego Kwdnteitu 
instrumentalnego. Zespół, który 3 bm. 
z dhrzym iem  powodzeniem grał w Fil­
harmonii warszawskiej, wykona u nas 
program z arcydzieł klasycznych i no­
woczesnych i w różnych niezwykłych 
ikombltlacjach instrumentalnych (harfa,
flet, skrzj pce, altówka 1 wtojoftczeila).

Zebranie Pol. To w. Geologicznego,
S--kcja Lw ów , odbędzie się w sobotę, 
6 bm. o gndz. 19 w sali Zakładu geolo­
gicznego, Długosza 8. Na porządku 
dziennym: Inż. H. dc CiZancouM: Sto­
sunki geologiczne w schodnie*) Podkar­
pacia polskiego.

EKONOMISTA
Tr ans akcje na gieł­

dzie IwowskwL
SPRAW OZDANIE G fF śŻ D W F .

Lw ów , 5 grutinia.
Prócz zainteresowania ula i llkit 

papierów, na dzisiejszej { rzedgie - 
dzie zupełny zaslój w transakcjach. 
Silny popyt za Fore tą, która p od ­
skoczyła stopniowo na 2*15. Poza- 
tem kupowano Gazy (kilkaset sztuk), 
Armę, Jaworzno (kilkadziesiąt sztuk) 
i Len. — Reszta papierów  w za­
niedbaniu. Brak ochoty d o  trna- 
sakcji. Gazy zachodnie już od  kilku 
dni nie znajdują nabyw ców .

W  akcjach kołow anych  ruch 
większy. Kursa przeważnie utrzy­
mane. Popyt za C hodorow em , Ga- 
Z 'linę, Zieleniewskim , Bankiem 
Przem ysłowym  i Ziem . Kredyto­
wym . P łacono przv końcu za C ho­
dorów  5"35, Chybie 6 6 5 , Z ielenie­
w skiego 10"49, Sierszę g. 5"05. —  
Podaż dostateczna.

Kursa walut silniejsza. Zapo­
trzebowanie więks e od  podaży. 
Siiny popyt za N. Jork em.

Tendencja w akcjach utrzy­
mana. U sp:sobien ie spokojne.
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„GAZETA LWOWSKA1* z dalia 6. grudnia 1924. 1

TRW AŁE UCZCZENIE PAMIĘCI 
PIERSZEGO PREZYDENTA R7E- 
OZYPOSPOLIEJ GABRIELA NA­

RUTOW ICZA.
(Wobec zbliżającej się rocznicy 

śmierci).
Grucfeień, 1924.

Zgromadzenie plenarnie Komite­
tu uczczenia pamięci pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej w 
dniu 10 czerwca ub. roku powzięło 
uphwaię, aby w  kompleksie do­
m ów budowanych przez Centralę 
uotmów dla m łodzieży akademickiej 
w  W arszawie przy ul. Grójeckiej 
ufundować Dom Techników im. Ga­
briela Narutowicza,

Dalszemi zamierzeniami Komite­
tu jest: wydanie książki pamiątko­
wej i wzniesienie sarkofagu w ka- 
terze św. Jana w  W arszaw ie.

Pierwszą troską jest zrealizowa­
n e  budowy Domu Techrików . Do- 

itychczas nadesłane składki r.a ten 
cel w ynoszą łączną sumę 22 tysię­
cy  zł. t  czego około 5 iys. zl. W y  
dz;aj W ykonaw czy w y p ła c i na ra­
zie Centrali Akademickiej.

W obec doniosłego znaczenia, ja­
kie dom ten posiadać będzie dia 
naszej młod,zi‘cży , W ydział W y ­
konaw czy zwraoa się z gorącym 
wezwaniem do Instytucji spoi. cz- 
nych, przem ysłowych i finanso­
w ych  o poparcie zaczętego dzieła.

Prócz składek pieniężnych po­
żądane są ofiary w  materiałach bu­
dowlanych. —  W szelkich w  tym 
względzie informacji .udziela Biuro 
Komitetu.

Komitet prosi ó przesyłanie ze­
branych ofiar bądź do biura Komi­
tetu w  W arszawie —  Al. Jerozolim­
skie 27 m. 6, bądź też składać je w 
oddziałach P. K. O. na rachunek Ko 
mitetu Nr. 6138.

OGŁOSZENIA.
AMORTYZACJE*

T. IV. 77/24/4. W drożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na prośbę Sta 
uisława GanczaTskiegc leśnego w T r z e ­
cimi ad M yślenice wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo podającemu zaginoonych papie­
rów w artościow ych i w zyw a się posia­
dacza tsichże, by prawa sw e w prze- 
:iągu jednego roku od  daty edyktu u- 
rzeczywistmił, gdyż po upływie tego 
rzasokresu rzeczone papiery wartościo­
we zostaną uznane za nieskuteczne. 
Uznanie papierów w artościow ych: 
cerja XXVIII. od Nr. 2101 do 240C każ- 
lego  po 50 sziuk —  300 sztuk. Seria IV. 
ad NT. 461 do 480 każda po 5 sztuk — 
20 sztuk. Scrja I. Nr. 767 do 768 razem
2 sztuki —  łącznie 322 sztuki z arku­
szami kuponowemi, których pierwszy 
płatny 1 pażdz. 1924 wraz z talonem.

Sąd okręgorwy, Oddzśał IV. 
W adowice, dnia 6 sierpnia 1924. 7151-3

f  T  A  I>  K  r.
L'. CŁ A. VIII. 5551/24/4. W ezwanie 

dziedziców, legatairju&zy, oraz w ierzy­
cieli o-bcokrajęwca. P. Joachim Outt- 
,nan, byty  kupiec, przynależny do Lwo 
^a, obywatel Państwa polskiego, zmarł 
we Wiedniu dnia 29 czerw ca 1924 r. 
Rozporządzenie ostatniej woli znalezio­
no. W zyw a się wszystkich dziedziców, 
.egatarjuszy j wierzycieli, którzy są o- 
bywatelami austriackimi lub też cudzo­
ziemcami tu przebywającymi, b y  swoje 
roszczenia do spadku zgłosiła w Sądzie 
niżej wymienionym do dnia 15 grudnia 
1924. Zresztą może spadek bez wtzględu 
na te roszczenia być w ydany władzy 
zagranicznej, alboteż osobie przez tą 
władzę wskazaną. Zamieszkali tu w kra 
ju dziedzice zwrócili siię do Sądu au­
striackiego z prośbą o przeprowadze­
nie przewodu spadkowego. Mieszkają­
cych  za granicą dziedziców i lecatariu-

z s*6w cwowsklclia
TEATR WIELKI.

Pintek 7.30 „ M a l in ę  Butterily" 
(gośc. występ Szymanowskiej. Abona­
ment ważny).

Sobota g. 3 „Nieooska komedia"
(przedstawienie dla mi-odzieży szKoIn.).

Sobota w yjątkow o o g. o „Noc $w . 
Mikosa",

TEATR MAŁY.
Piątek „M iłość czuw a"
Sobota „M iłość czuw a"

TEATR NOWOŚCI. '

Piątek „M aryca".
Sobota „M aryca",

*:
Teatr Bagatela: Program obecny.

. Zdrada" Sketch —  Erica Eranoosca — 
B. Bronowskt — Mary Fleming —  
„Fatraa" Szkic w 1 odsłonie.

♦
BIURO KONCERTOWE H. TUERKA.

Dziś piątek: Paryski Kwintet instru­
mentalny. W torek 9. grudnia: BOY-Że- 
Icrski, odczyt p, t. .,0  Komedii ludzkiej 
i Kobiecie 30-letniej‘ ‘ . 8364-3

♦
Święto dzieci w Teatrze Wielkim.

W  sobotę speej ihiie o  godzinie 6 peptd. 
daje teatr nasz dla milusińskich Lw ow a 
przedstawienie sztoki Szukiewicza ,Św. 
M ikołaj".

Dziś pierwszy występ Szym anow­
skiej w „Madame Butterily". Nie trze­
ba dodawać, że dzisiejszy w ieczór ii- 
świetniony jej występem zapowiada się 
jak najlepiej.

Jubileusz Jasińskiego. W  niedzielę 
p cjo iid n iu , a nie jak myinie podano 
w sobotę, odbędzie się ten miły dobrze 
zrjfużony jubileusz, na który wybiera 
się mnóstwo osób. Będzie to niejako 
podw ójny jubileusz, oo  35-’ ecia pracy 
i 150 występu jubilata w roli kapitana 
W asilewskiego. W dniu tym „Kościu­
szko rod  Racław icam i" będzie specjal­
nie świetnie wykonany, gdyż w szyscy 
artyści najlepszą grą sw oja zechcą 
przyczynić się do ogólnego nastroju.

*
Głośna i sensacyjna sztuka W . Sie­

roszew skiego, pt. „B olszew icy", która 
na premierowem przedstawieniu święt­

szy  w zyw a się do zgłoszenia swych 
roszczeń w terminie pow yżej podanym i 
do podania, czy  żądają odstąpienia spsa 
w y w ładzy zagranicznej. Jeżeli władza 
zagraniczna sama odstąpienia tego nie 
zażąda, pertraktacja przeprowadzona 
zostanie jedynie z dziedzicami, którzy 
się zgłosili. 7263

Sąd powiatowy.
Josefstadt VIII. Laudongasse 16. 

Oddział sąd. VIII. Wiedeń, 14 paźdz. 1924 
Gerwete, m. p.

I  C Z K A  1 T B  n n W T R S Z r r r .W '  ! .
C. I. 152, 153 i 154/24/2. Przeciw  Ny- 

kole i Petrawi Mykietiufc ze Slobódki 
Polnej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały pozw y przez 
W asyłynę z Bootejczuków l -o  ProkoP- 
czuk, 2-o Boiczuk maf. Mikołaja Pro- 
kopczuka, Iwana Prokopczulca, Wasyla 
i Nykolę Prokopcznka Iwana w SIo- 
bódce Polnej o zeznanie dokumentu. 
Na po-lstawic tych pozw ów  w yznaczo­
no rozprawę w tut. Sądzie na dzień 17. 
grudnia godz. 10 przed południem, biu­
ro Nr. 10. Celem strzeżenia praw ku- 
randów ustanowiono p. dir. Sobelsohna, 
adw. w Gwoźdźcu kuratorem. Tenże 
kurator zastępyw ać będzie kuramdów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie za­
mianują. 7245

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gwoźdzrec, dnia 11 listopada 1924.

U Z N A N IA  Z A  ZM AU ZEG O.

T. 66/24. Hryć Sływka, syn Petra, 
urodzony 3 maja 1884, w Ol-Chowc u po­
wiat Kołomyja, wyjechał 1911 roku da 
Kanady i nie daje -o sobie wiadomości. 
Zarządzając pow yższe postępowanie o- 
gfasza się wezwanie, aby udzielono wia 
domośoi tut. Sądowi albo adw. dr. Oku- 
niewtkieti u w Horodet.ce. 7166

Sąd okręgow y.
*■ 'm y ją , 15 wrześ,.- 1924.
T. 70/24. W asyl Huk Iwanucyk, uro­

dzony 26 sierpnia 1900 w Żabiu powiat 
Kosów, pow ołany 1918 r. w jesieni do

i ego zespołu teatru W . Lencz ewskiego 
w yw oła ła  entuzjastyczne przyjęcie, u- 
każe się jeszcze dwa razy w przejeż- 
d::ie przez L w ów  w poniedziałek 8. bm. 
o godz. 4 p.tpol. 1 o  godz. S w iecz w 
sali Sokola Macierzy.

SPORT.
T

Z PIŚMIENNICTWA.
Lw ów , 5 grudnia.

Rozrost ruchu sportow ego do- 
rowadził w  konsekwencji do siw o- 

rzen a odpow iedniej literału^  la- 
chow ej. Na stworzenie p iśm ien ­
nictwa sportow ego złożyło  się 
wiele lat dośw iadczeń praktycznych 
w iele żmudnej pracy i skrupula­
tnych badań. M im o pilnej p acy 
znajdu erny na rozległej niwie spor­
towej jesz ze w iele od łogiem  leżą­
cych pól. Piśm iennictwo sporto­
wa wykazuje w  wielu dziedzinach 

I p o  ważne luki, które dopiero z cza­
sy m zośŁ ną w y p .łn  one.

Nasze piś ; iennictwo s p e r o w e  
przedstawia się dotychczas więcej 
niż sk oinnie. K ilka m niejszych i do 
ego przestai-apch  broszur oto 

cały d rei ek. Nie ulega w ątpliw o­
ści, że z czasem  i na tem polu 
nastąpi polepszenie, chw ilow o je ­
dnak zmus eni są nasi czpnńi spor. 
tow cy korzystać z dziel zagrani­
czny h.

Stosunkowo słabo uw zględnio­
no w bogatej lite :a !urze zegran. 
dziedzinę sportu tennisow ego. Na­
wet i ujnie rozwijające się piśmien- 
n ctw o sportow e niemieckie wy­
kazyw ało dotychczas w  dziedzin e 
tennisu, cieszącego się zresztą u 
nich wielką popularnością, bardzo 
: oważne luki. D opiero przed kil­
koma t godniam i ukajało się na- 
pólkach ksi y  a; sk ch dziełko, k 6-

wojska austriackiego, przebyw ać miat 
w szpitalu polowym  w Czerniow cadi. 
coory na t/jius. Zarządzając pow yższe 
postępowanie ogłas-za się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości tuit. Sądów?, 
albo adw. dr. Olcskerowi w Kutach.

Sąd okręgow y. 7167
Kołomyja, 17 września 1924.
T. 71/24. Dmyljro Hnatijczyk, syn Da 

nyly, urodlzony 27 marca 1873 w P o­
toczku powiat Sułatyn, jako żołnierz 36 
pułku obrony krajowej austriackiej przw 
byw ać miat w niewoli rosyjskiej w 
Omstóeł guberni Zarządzając pow yższe 
postępowanie ogłasza się wezwanie, a- 
by udzielono wiadomości tut. Sądowi 
albo adw. dr. Semuniukowi w Sniaty- 
rie. 7168

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 30 sierpnia 1924.

T. 77/24. Georg (Jurko) Maruaiiak,
urodzony 28 kwietmśa 1875 w Hiropiwi- 
szczu powiat Kołomyja, żołnierz 36 puł­
ku austriackiej obrony krajowej, miiał 
przebyw ać w niewoli rosyjskie] 1915 
w  Symbirsku ciężko chory. Zarządzając 
pow yższe postępowania ogłasza się w e­
zwanie, aby udzielono wiadom ości tut. 
Sądowi albo adw. dr. Leonowi Schul- 
baumowi w Kołomyi. 7169

Sąd okręgow y.
Kołomyj®, 12 września 192A

T. 89/24. Dmytro Ha'łuszko, syn Se­
mena, urodzony 20 paźdz. 1889 w Ku­
tach powiat Kosów, żołnierz 36 pułku 
austriackiej ob 'o n y  krajowej w czasie 
walk w Karpatach 1915 r. paść miał 
zabity w przełęczy Dukielskiej. Zarzą­
dzając poiwyższe postępowanie ogłasza 
się wezwanie aby udzielono wiadomo­
ści tut. Sądowi albo adw. dr. Oleskero- 
wi w Kutach. 7170

Sąd okręgowy.
Kołomyia, 2 pażdz. 1924.

T. 91/24. Michał Koilak, syn Fedora, 
urodlzoniy 30 sierpnia 1887 w Rakowcu, 
powiat Horcdenka, pow ołany 1914 roku 
do 36 pułku austradkiej obrony krajo­
wej, pisał w  ktlika dni po odejściu, po- 
czen: przepadł bez wieści. Zarządzając , 
pow yższe postępowanie ogłasza sie we

re zajmie napewne poczytne miej' 
s e w  literaturze tennisowej świata, 
Dzie ko pow yższe nosi tytuł , Das 
Buch vom  Tenni auto em jest 
słynny tenn sta Oskar, Kreuzer, 
nakładcą B. G. Teubner, Lipsk, 
Z wyżyn dwudziestoletniej pracy 
i dośw ladc eń nabytych na w szysb 
kich kert ch świata zapoznaj; nas 
autor, eksm strz świata, z pięknym 
sportem tennisowym . Po wstępnych 
rozdziałach dr. H. O. Sim ona p o ­
św ięconych  historji i organizacji 
następują w yczerpujące w iadom o­
ś ć  o  podstaw ow ych  zasadach, te­
chnice i taktyce tennisa. L ic’.n e fo- 
tografje, dem osuujące wyraziście 
poszczególne ruchy, ułatwia ą zro­
zumienie i podnoszą znacznie war­
tość dziełka, które pow i n eby  się 
znaleźć i w  ręku naszych tenni- 
sistów . N. S.

Sparta —  H asnon ea  Zaw ody re­
wanżowe pow yższych drużyn odbędą 
się w  niedzielę dnia 7 grudnia I godz. 
11 przedpoł. na boisku Cytadeli.

Rocznik Automobilklubu Polski na 
rok 1925 (Nakład Księgarni Polskiej iB. 
Połonieckiego we L w ow ie;. T reść: 
I. Wszelkie przepisy i ustawy fl itomo- 
biiizmu się tyczące. II. Objaśnieni i i po­
rady techniczne. III. Automobilklub 
Polski. IV. Informacje wszelkiego ro­
dzaje. Kaiendarjum i kalendarz sporto­
wy. W  dodatku plany większych miast 
Polski, mapa automobilowa Polski t 
wiele tablic. Cena w pięknej trwalej 
oprawne 2 1. 10. 1

Sekcja Narciarzy „Czarni" zawiada­
mia, że teoretyczny kurs narciarski od­
będzie się w pi pele, dnia 5. grudnia 
1924 w sali Instytutu Technologicznego 
o godzinie 6-tej w ieczorem . Kurs pro­
wadzą pp. Leszek Pawłowski i dr. B. 
Rappapcrt. W st?p dla członków  i mło­
dzieży groszy 20, dla wprow adź mych 
gości groszy 50.

iO i?

zwanie, aby udzielono wiadomości tut. 
Sądowi albo adw. dr. Silbcrmanowi w 
ObCfiyme. 7171

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 18 września 1924.
T. 116/24. Jan Diaków, syn Dmytra, 

urodzony 4 fe to  pa da 1S89 w Zabokru- 
kach powiat Horodenka, żołnierz 58 
pułku piechoty austriackiej zginąć miał 
w miesiącu wrześniu lub październiku 
1916 na froncie włosikim w bitwie pod 
miejscowością Sw. Lucja. Zarządzając 
pow yższe postępowanie ogłasza się we 
zwanie, aby udzielono wiadomości o za­
ginionym tut. Sądowi albo kuratorowi 
adw. dr. W iłenzowi w Obortynie. 7172 

Sąd okręgow y.
Kołomyja, 23 paźdz. 1924.

T. 15/22/7 W ładysław  Ostrowski z 
Brzozow a, żołnierz 10 pułku piechoty 
auKtrjackiej zaginął w niewoli rosyj­
skiej 1918 r. Sąd okręgow y w Sanoku 
w y w a  każdego, ktoby o  życiu jego 
miał jakąkolwiek wsadomość, aby ciał 
o tem znać Sądowi w przeciągu ó mie­
sięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nic o- 
trzyma wiadomości o życiu jego, uzna 
go za zmarłego. 7186

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dróa 13 lutego 1924.
T. 124/24/5. Jaikób Paściak z Barf- 

kówkl, żołnierz 39 pułku piechoty p ol­
skiej, miał być zabitym w styczniu 1 0 | 5  

pod Lwowem . Fodipisany Sąd w zyw a 
każdego, k toby o życiu jego miał w ia ­
domość, aby dał znać Sądowi w prze­
ciągu 3 miesię-.y. Jeżeli w tym czasie 
Sąd r:ie otrzrmia żadnej wiadomości o 
życiu jego, cyzeknie, że dowód śmierci 
ustalonym został. 7188

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 8 kwietnia 1924.

T. 703/20/9 Michał Palii, u rodziny 
w Rakowcu 1884. jako żołnierz anstr. 
zaginał 1915 Celem uznania go za zmar 
lego f roziwlązania małżeństwa w zyw a 
się. by  do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi albo ku- 
ratrow'i drowi Gustawowi Brornbcrgo- 
wi, adov. we Lw owie, 72-59
Sad okręgow y cywyiiny. Oddział VH.

Lw ów , 10 kwietnia 1923.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 6. grudka 1914 .

T. 126,'24/3. W dT żenie pr«ńępoiwa- 
dwa celem uztwrtia za zmarłego. Zoija 
S zw ec wniosła o' uznanie męża A ad ru­
cha Szw cc za zmarłego i zawartego z 
nim dnia 37 kwietnia 1910 w cerkwi w 
Brześciu małżeństwa za rozwiązane. Z 
Zeznań wnioskodawczym i poświadcze­
nia Zwierzchności gminnej w Brzeżcn z 
'4 sierpnia wynika, że Andruoli Szwee 
jako żołnierz armji ukraińskiej bawiąc 
na urlopie w lecie 1915, wskutek zbli­
żania się wojsk polskich wyszedł z do­
mu i od tego czasu ślad po nim zaginął- 
Zachodzi wiec domniemanie, że nie ży ­
je. Na podstawie § 24 ust. 3. ustawy cy 
•wrliap; : ust. z 16 lutego 1S8.3 [.. 20 Dzpo. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Aiidrncliu Szw&c ; zawar­
tego- małżeństwa za rozwiązane. W y ­
daje się przeto ogólno wezwanie, aby u- 
tóe łon o  Sądowi lub kuratorowi adw. 
Marianowi Szanserowj w Samborze, 
kfón gó. mianuję się obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o pow yż wym ie­
nionym Sąd tut na ponowną prośbę po 
dn:n- I. Stycznia 1926 rozstrzygnie o 11- 
znariu za zmarłegj,. i o rozwiązaniu 
małżeństwa., 7238

Sąd okręgowy. O dJ/ial V.
Sambor, dnia II pat Iz. 1924
T. 115,24/8. Mikołaj Fryz, z Wróblika 

tf  żl a chocki c go.fUjg o żohnerz 1S pp. o- 
brony krajowej anstr. zaginą! z końcem 
roi-u 1914 n-:i froucże rosyjskim Podm­
iany Sąd w zyw a każdego, ktoby opży- 
ohi jego msat wiadomość, aby dał o teni 
znać Sądowi hub ku-rato-owł nieobecne­
go v/ przeciągu C miesięcy. Jeżeli w 
tym czasie Sąd me otrzyma żadnej wia 
■lonnści o życiu jego, uzna go za zmar­
łego, a jego- małżeństwo zawarte z Ka­
tarzyną R  Sericzaków' za rozwiązane. 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zia małżeńskiego mianuje się adw. dr. 
Slączkę w Sanoku. 7187

Sąd ok.retrówy. Oddział IV.
Sanok, dnia 11 lutego 1924.
T. 125/2474. Michał W anic z Doma­

radza zaginął w roku 1866 na wojnie 
aiistr.-pruskiej. Podpisany bąd w zyw a 
każdego, ktoby o życiu iego miał wia­
domość, 'abv dał o teni zna ć Sądowi w 
przeciągu' 12 miesięcy u-.l dnia ogłosze­
nia tego wezwania. leżeb w ;.vm czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o  
życiu jego, uz.Ha go za zmarłego. 7189 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 17 i u tego 1924.
T. 109/24/3. Edykt. Andrzej Duciak, 

syn Mikołaja, urodzony 26 sierpnia. 1878 
rolnik w- Dobrowlarusch, żonaty, pow o­
łany w r. 1915 do wojska austriackiego, 
przebyw a! na froncie i od końca r. 1915 
brak o nim wszelkich wiadomości. W ia­
domości o nim należy udzielić adw'. Lu- 
kcozew lozsnwd w Stryju lub tut. Sądowi, 
który po 6 miesiącach wyda ostateczne 
orzeczcibe. 7190

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 5 listopada 1924.

T. 258/23. Jan Bobowski, syn Miko­
łaja, urodzony II. rn.iia ISSó w Folw ar­
kach Wielkich, d o w . Brody i tam przy­
należny, ostatnio zaś w Rapcn (Niemi 
cy) zamieszkały, powołany w r. 4914 
dó wojska austrjackwgo, brał udział 
we wojnie światowej na froncie rosyj­
skim i odtąd zaginął. Wdrażajnc postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwa jego z Katarzyną nr. 
ilambucli zawartego za roicwiąza le. 
w zyw a się, aby uwiadomiono o zagi­
nionym do 6 miesięcy sąd lub kuratora 
dra Moszyńskiego, adw. w Złoczowie, 
którego ustanawia się zseazem obrońcą 
węzła małżeńskiego. 72lii

Sąd okręgowy.
Z łoczów , 27. czerw ca 1924.
T. 2.38/24. Jan Pakuła, urodzony 

1877 Jodłówka, żołnierz, od 1918. nie 
daje wiadomości. W zyw a się, by do 
pół roku od ogłoszenia Sądowi aibo 
Ki opińskiemn, adwokatowi w Przem y­
ślu kuratorowi . obrońcy węzła mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o - za­
ginionym. 7.308

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 9. października 1924
T. 53/24. Teodoizy Kamiński po Ja­

nie z Darowic, żołnierz, w wralce 1915 
zginął. W zyw a się, by do pół roku od 
ogłoszenia Sąd >wi albo Goldfarbowi, 
adwokatowi w Przemyślu, kuratorowi i

obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. 7207

Sad okręgow y.
Przemyśl, 19. sierpnia 1924.
T. 242/24. Jan W ojdyło, urodzony 

1886, Skopów, żołnierz, od 1916 nie daje 
wiadomości. W zyw a się, by do pół ro­
ku od ogłoszenia Sądowi albo Palchowi, 
adwokatowi w Przemyślu, kuratorowi, 
udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 24. paździoru. 1924 . 7206
1. 220/24. Dymitr Szyp •/, Posady 

ryboerfirici, jeniec, od 1917 nie daje 
wiadomości. W zyw a się, bv do pół ro ­
ku od ogłoszenia Sądowi albo dr. Anto­
niewiczowi w Dibromil.i. kuratorowi i 
cbrońey węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomość! o zaginionym. 72U5

Sąd okręgow y.
Przem yś’ , .3 października 1924.
T. 224/24. Jóger Denesewicz po Mi­

kołaju z Kobylnicy Ruskiej, lat 41, je­
niec, od 1914 nie daje wiadomości. 
W zyw a się, by da pół roKU od og ło ­
szeniu Sądowi biba Krupińskiemu, ad­
wokatowi w Przemyślu, kuratorowi i 
oFrońcy węzła małżeńskiego u d ie lon o  
wiadomości o zaginionym. 7204

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 19. września 1924.
T. 241124. Andrzej Matwisyk po Ja­

nie. urodzony 1883, Budzyń, żołnierz, 
w bitwie pod Kolkami 1916 zaginął. 
W ryw a się, by Jo pól roku od ogłosze­
nia Sądowi albo Mantlowi, adwokatowi 
w' Przemyślu, kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono w iado­
mości o' zaginionym. 7203

Sąd okręgow y.
Przemyśl. 1S. października 1924.
T. 250/24. Piotr Duda po Teodorze, 

urod-zony. 1886, Odaszyce, żołnierz, od 
1917 nie daje wiadomości. W zyw a się, 
by do pół roku od ogłoszenia Sądowi 
ulbo Kropińskiemu, adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi i obrońcy w ę­
zła małżeńskiego udzielono w iadom o­
ści o zaginionym. 7202

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 9. października 1924.
T. 2S7/24. Cyryl !1łuszko z  Duńko- 

wiczek, jeniec, od 1917 nie daje wiado­
mości, Wz\ wrn się, by do uół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Cze innezakie- 
w iczowi, adwokatowi w Przemyśl, i, 
kuratorowi i o iiA ńcy  węzła małżeń­
skiego udzielono wiaJ.uniści o zaginio­
nym. 7201

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 25. października 1924.
T. 203/24. Izaak Kur zer, urodzony 

1879, Jaworów, jeniec, znri.T na lyfus 
w czerw cu 1920. W zyw a się, by do 
trzech miesięcy od ogłoszenia Sadowi 
albo Mantlowi. adwokatowi w Przem y­
ślu. kuratorowi i obrońcy węzta mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o za­
ginionym. 7200

Sąd .okręgowy.
Przemyśl, 15. października 1:924.
T. 57/21. Mikołaj Smyk, urodzony 

1888, Podliski, w bitwie 1918 miał być  
zabitym W zyw a Gę, by do pół roku 
od ogłoszeniu Sądowi albo dr. Ciott- 
durikowi w Przemyślu, kur.it irow i i o- 
1. rońcy węzła małżeńskiego inl/ieiono 
wiadomości o zaginionym. 7190

Przemyśl, 9. sierpnia 1921.
T. IV. 170 23(4. Edykt. Daniel Srna- 

gi ła, syn Grzegorza i Ireny z Zają- 
ców , urodzony w Węgłów ce; (W aniw- 
cc) 20 grudnia 1886, uczestnik wojn., 
światowej, zabrany do niew iii serb­
skiej, pisa! stamtąd w roku 1915. 
WdTażajac r.a prośbę Justyny Smrgu- 
li)nvej postępowanie celem uznania za­
ginionego za zmarłego, wydaję się p- 
gólne wezwanie, aby Jo sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu udzie­
lono sądowi lub obrańcy węzła małż. 
ud w. dr. Steinowi w Jaśle wiadom o­
ści o zaginionym, którego w zyw a się, 
aby przed sądem stawił się, lub uwia­
domił o swem życia. Na pumwną proś­
bę rozstrzygnie sąd o  wniosku. 7067 

Sąd okręgow y. O.d lzial IV-
Jasłu, Iii. lutego 4924.
T. IV. 81/24/4. Edykt Dr. Emil Ga­

weł, syn Jana i Marji Magdaleny z  Bi­
lińskich, urodzony L  Przemyślu 22. li­
stopada 1876, uczestnik w o jiy  św iato­
wej, miał ■mrzeć n i tyfus plamisty w 
lutym 1921 w niewoli rosyjskiej w m ie ­

ście Tule. Wdrażając postępów i nic ce­
lem uznania p ow yżsżeg i za zmarłego, 
wzyw a się, by d ó * ) miesięcy od og ło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej ‘ 
doniesiono sądowi w Jaśle o zaginio­
nym, którego w z w . i  się, by jawił się 
przed sądem, lub Jat znać o sobie. Po 
u U rw ie pow yższego czasokresu sąd 
wyda orzeczenie. _ 7017

Sąd okręgow y, Oddział IV.’
Jasło, 3. listopada 1924,
T. 3.39/22. Filip Kurowieki, Atanaze­

go, urodzony 5. stycznia 1873 w idoro- 
dence, pow ołany 1911 r, do 21 pp. au­
striackiej, odszedł na front pod HaTcz, 
gdzie przepadł. Zarządzając p ow yżs /c  
postępowanie, ogłasza się w e-w  uńc, 
aby udzielono wiadom Gci u-tejszemu 
Sądowi lub nuw. dr. Okuniewskiemu w 
Hoirodence. 7165

Sąd okręgow y.
Kołomj ja, 18. lutego 1923.
T. 204/19 Mikołaj Grebluk Iwana, 

urodzony 17. grudnia ISS4 w Pecccni- 
żynie, żonaty z lew Jiciią  z Mazudty- 
ków, zginąć miał w bitwie pod Rarań 
czą 1914 roku. Zawiadomić Sąd lub Jr. i 
Tracbtunberga '.v K ołom yj. 7146

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 25. listopada 1919.
T. VI. 320/24. Rosiek Ignacy, w yrob ­

nik z Bełdna "Bochnia) pr/.ydasciony 
19 !4 ao 2 pp- l.egjonów polskich nje 
daję znaku życ.a. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania wymienionego za 
■.marlego ogUsza snę \vc '.wanie, a -.y 
iKUueioiio Sądowi wiadomości o nam i 
wzywa .-o aby przed tym Sądem sta­
wni się lub 'w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd na ponowną prośbę 
po 15 czerw ca 1925 wyda oi zoczenie.

Sąd okręgow y.
Kraków, 13 pażdz. 1924. 7226

T. VI. 337/24. Woźniak Antoni, w y­
robnik z D ąbrowy (Chrzanów) przy­
dzielony 1914 do 50 pp. zaginął W dra­
żając postępowanie celem uznania w y­
mienionego za zimo legę ogłasza się wc 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiado­
mości o ruiei i w zyw a go, aby przed 
tym Sadem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd u&

prkji :■ .y .ią  prośbę d o  15 czerw ca 19& 
v, i da orzeczenie. 7227

Sąd okręgowy.
Kraków, ul p«z ’ 1924.
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POKOJU na lnuro z osobnetn wejściem

\v okolicach ul. Senatorskiej, ui. Aka> 
demickiej, Fredry. Lozańskiego itp. 
poszukuję za odst-pnem — Zgłosze­
nia w Administracji.

UNIEWAŻNI 4M skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko kapi. Kogutii 
Franciszka, wydaną pr«>ez P. K. U. 
Lw ów . 7266

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiono, legityma­
cję urzędniczą, wystawioną na na­
zwisko Kazimierza Lcnsrer.felda, kie­
rownika szkoły powszechnej w Sze- 
dhyniach powiat Przemyśl. 7212

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE „O PTIM A"
Spółki Akcyjnej dla w yrobów  czekola­
dowych i cufkiern,icZ3rch w Krakowie, 
odbędzie się dnia 27. grudnia 1924 o g. 
4 popołudniu w biurach przedsiębtor- 
sfcwa w Podgórzu, ul. Krakusa 7. I. p.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie zawrtotfow eów  z 

czynności za rok adininfwtracyjny 1924.
2) Sprawozdanie rewizorów  z  bilan­

su ofw-arcia w złotych przewidztamego 
lozp. Prez. Rapt. z wnioskiem na przy- 
icjije bilansu pow jR szego 1 lo wiado­
mości.

3) Wniosek Rady Zaiwiadowczei od­
nośnie do przewahitowamia kap;tału za­
kładowego i funduszów rezerw ow ych 
przedsiębiorstwa w myśl c v'Tx>wa-negc 
wyż-ei roziporzadzatiia.

4) Zmiana statutu Spó3ci zależnie od 
uchwał pod 2 i 3.

5) Zmiana statutu SpóJki prrez pod­
wyższenie kaottału t zakładowego

6) Wnioski.
Posiadaczy ?kcK względnie tym cza­

sow ych poświadczeń uprasza się o zglo 
; zenie się w biuirach przedsiębiorstwa 
do dnia 15. grudnia 1924 celem ustale­
nia prawa glosowania. 7265

Radj Zawiadoweza.

ZA R Z Ą D  T(J w . FABRYK  C .«TM IC/.N Y(. H » Z a G Ł Ę B 1 L ;«  bp. A kc.
Miniejszem podaje do w ia d om ość1, że W aln e  N adzw yczajne Zgrom a­
dzenie 'Akcjonarjukzów  odbędzie się w  dn u 30. grudnia 1924 ?. o g o ­
dzinie 5-ej po południu w lokalu  Zarządu S ółki w W arszaw ie przy 

u licy M arszałkow skiej Nr. 8(3,
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Z a tw ie rd z e n i bil nsu otw arcia  w  złotyełi i ustalenie n ow ej w y so ­
kości kapitałów-: A k cy jn ego , R ezerw ow ego i Zapasow ego.

2) U stilem e ilości i nom inalnej w artości akcji.
3) Zm>ani sta!' tu S fó łk i,
4) W oln e  wn oski.

W myśl §  19 Statutu Si-ółld. Akcjo larjusze korzystają z nrawa głosu  na 
Malnem lydzw yczajnem  Z gron n d /e  iu o ile r,a 7 dni p zed  Z romadzeniem złożą 
w Dy rek c i sw oje  akcie, w zg ędn e ze wskaza em Nr. Nr. -fceji świ • dectwa zast - 
w owe, lub epczytow-e Po ski jh In tytuefi Kredy owych, Rząuowych, 'kcyjnych 
1. b oya tych na w zajem i śc , lub w reszcie z ig a icznych, w sk i2 an ch p zez VValr e 
Zg omad ei ie Ą k con -ru szh w  z i p ; b w nych rzez Mini ter-tw o -karbu.
7247 Zarząd : J. TURSKI. A HULAdlChi, Dr. S. STEINBERG. '
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O io d f f lw a iie  oa rzecz T, L.
Tutki i bsbiłka do papier^saw

Obecnie znów wyrabiane
Z nrjp zełJniejszej b bulki

Gatumcu pćzedwoj Jt nego

w opa> owaniu hygienicz- em.

szędzis do nabyciu!
Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr.. zagranicą 5 zł. 50 gr, — Redakcia 
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